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Sprawa, która zelektryzowała całą Polskę. 


Zredukowany urzędnik magistratu 


warszawskiego 


przed sądem doraźnym za zabójstwo swego szefa. 
Dziś ogłoszone będą wyroki w sprawach Kujawskiego, Tasiemki i Sobieraja. 


Miewał on częste zatargi z perso-|stanu podniecenia. Sekcja, dokona- |rzy, doktorzy Nelken 1 Handels* 
nelem, był często przenoszony do|na przez dr. Mączarskiego, stwier- | man. 


Po zameldowaniu Dembiński 
przyjął Kujawskiego. Po chwili na 


W sądzie okręgowym rozpoczął 
się dziś w trybie doraźnym proces 


przeciwko Tadeuszowi Kujawskie- | odgłos dzwonka, Widyński wszedł | różnych biur. dziła, że oddano trzy strzały, przy- | Ye P 

mu, byłemu urzędnikowi wydziału do gabinetu Dembińskiego, który W dniu 17 sierpnia 1931 r. dy-|czem wszystkie były celne, a śmierć Wyjaśnienia oskar- 
finansowo - podatkowego magistra- polecił mu wezwać do siebie urzęd | rektor Jankowski otrzymał od kie- nastąpiła: wskutek  przęglrzelenia żonego. 

łu, oskarżonemu o zabójstwo kie- | nika Stefana Rydza. rownika Dembińskiego raport z| wątroby, 

rownika sekcji I wydziału finanso- Wszedłszy do gabinetu, Stefan'| wnioskiem o zwolnienie Kujawskie- Tadeusz Kujawski, przesłuchany, l 


go z powodu nagannego zachowa- |nie przyznał się do rozmyśinego| Wyjaśnienia Asra UŁ 
nia się. Kujawski został zwolniony | zabójstwa i zeznał, że miał żal do | Poczały AR ywo Je „e 
ze służby w magistracie z dniem 1 | Dembińskiego za szykanowanie go |"! 90 rozw akle, wt ny rp sie À 
maja 1932 r. bez odszkodowania w |w służbie i złożenie nieumotywo- | 80- Ze rA Bo A 
drodze postępowania dyscyplinar- |wanego wniosku o zwolnienie go [t0 *7łowiek, który ma pretensje w 
nego. 4 z magistratu. całego seo ; E A 
Uprzednio kierownik Dembiński W czasie ostatniej rozmowy, we- | z ze. "087 roku Sto. 
sporządził wniosek o przyznanie | dług zeznań Kujawskiego, Dembiń- i żar apa n E 
odszkodowania i był z nim u in-|ski zachowywał się. wobec niego | T775ta eh ry -S Ma 
spektora Kalitowicza, ale ten nie|wyzywająco, pytając go: „Pan tu wyób Łyk 5 51 Ap ie gre 
zgodził się jednak na udzielenie |pó co, nic się panu nie należy, a|"ierdzi. że wine, Fi s/ę Die GO 
odszkodowania. jeżeli się należy, to twarzobicie”, |5!2! na stanowisko, 


f ; : Pracował w wydziale fipanso 
Dembiński opowiadał swojej żo- wym, Wkrótoć otrzymał -etatż od» 


nie,„że ze względu na "ie zoia Sz dercz śmiech rowiedzialne stanowisko gaste 
shra $ . zdalne pry 
Kujawskiego staral się mi aiz y y referenta. Porsądny narzeka na 


"U TRZ: Eut R» mę dk yć wsie SORPI kolegami, opata go 
7 » pra t otrzymać |” =92plolowanie™ urzędników i dos 
przedza ə Ze za Kujawskiego, czy może otrzymać borana BAENIAD IEE.. EIRA PA 


strzeli. świadectwo z pracy — celem wylo kowi, W- związka 3 tem podsądny 
A A 1 czenia magistratowi procesu w są- dzki 

W końcu maja urzędniczka Ja- dzie pracy i rzekł: — „To próżno spoliezkował reterenta Łabą zkiego. 

nina lżycka słyszała, jak w magi- pan tam nic nie uzyska”, a na to| Odbył sie sąd dyscyplinarny Oskat 

stracie rozmawiały jakieś osoby, Kujawski odpowiedział: „Teraz my żony otrzymał „snrową naganę! i 

których sobie później przypomnieć pana zniesiemy z powierzchni zie- | przeniesienie na inne stanowisko, 

nie mogła, że Kujawski zamierza mi.* Najdłużej zatrzęmaje się oskare 

zastrzelić Dembińskiego. Ostrzegała| (0 tych słowach sięgnął po re- |Ż0ny nad okresem  awoi pracy, w 

więc Dembińskiego, mówiąc, że An iineoa a Ab dwa (sekcii l-ej, której kierownikiem 

Kujawski posiada broń palną. Dem- raży, nie celując specjalnie. Potem |")? Dem inski. Oskar/ony twierdzi, 

biński przeraził się tą wiadomością, opuśił gabinet i kazał wezwać po- |2? ówczesue stosunki z Dembiń+ 

i rosił ją, żeby pozostała chwilę w | pr, * skim były złe. Dembiński go Szye 
skiego z rewolwerem w ręku, sto- „A ae dodało prego ku. licję. pł 
jącego przed drzwiami gabinetu kie ski 4 nie 75% ale Śl X z 

rownika i niedopuszczającego niko |” go poluje, 


s 

xk : Wogóle po”sądn” uważa, że był % 
go do siebie, ani do gabinetu, skąd wyjścia, bo nie może urzędować Zaprzysiężenie szykanowany z powodu przekonań 
dochodziły jęki. Kujawski prosił o 


Rydz zastał siedzącez0 za biurkietń 
Dembińskiego, a koło biurka sto: 
jącego Kujawskiego. 

Na bytanie Dembińskiego, skie 
rowane do przybyłego urzędnika, 
czy ma on m siebie sprawę odpra- 
wy Kujawskiego z powodu zwol- 
nienia go ze służby, Stefan Rydz 
odpowiedział, że wogóle takiej 
sprawy nie widział, 

Wówczas Dembiński polecił mau, 
aby sprawdził u urzędniczki Gon- 
tówny, czy u niej niema tej spra- 
wy. Wychodząc z gabinetu, Stefan 
Rydz słyszał, jak. Dembiński. mó 
wił do Kujawskiego: „Niech pan 
zaczeka, a zresztą poto pan będzie 
czekał, decyzji prawdopodobnie 
jescze niema, będzie pau zawia* 
domiony*, Przy zamykaniu drzwi 
Stefan Rydz słyszał, jak w odpo- 
wiedżi Kujawski coś mówił, ale 
zrozumieć tego nie mógł. 

Po przejściu kilkunastu kroków 
po korytarzu, Stefan Rydz usłyszał 
huk kilka strzałów i krzyk woźne: 
go, że strzelają do kierownika. 

Urzędnicy, którzy nadbiegii na 
odgłos strzałów, zobaczyli Kujaw- 


wo - podatkowego magistratu Hen- 
ryka Dembińskiego. 

Rozprawa odbywa się w maleń- 
kiej sali nr. 3 w Pałacu Paca, 

Zainteresowanie tą sprawą jest 
duże, W kuluarach sądu widzi się 
różnych wyższych urzędników ma- 
gistrackich, którzy są powołani w 
charakterze Świadków, bądź też 
przybyli jako obserwatorzy. 


Chory i zdenerwo- 
wany. 


Kujawski przywieziony został z 
więzienia przy ul, Dzielnej, gdzie 
ostatnio leżał na izbie chorych z 
powodu PZ temperatury. 

Kujawski chodzi po pokoju a- 
resztanckim między oskarżonymi 
w procesie Tasiemki. Jest wyraźnie 
zdenerwowany. Założywszy ręce 
wtył, przemierza pokój od okna do 
sciany długiemi krokami. 

W pokoju dla więźniów poja- 
wia się jednocześnie wyznaczony z 
urzędu obrońca, adw. Drobniewski, 
który rozmawia jakiś czas z pod- 
sądnym, starając się wpłynąć na 
niego, aby się uspokoił. 

W chwilę potem zjawia się ko- 
mendant kordonu policyjnego i 0- 
skarżonego zabierają na salę. 

Z pokoju więźniów wprowadza 


stale w asyście policji, W tym mo- s politycznych. Po napaści na Nowa- 
mencie. w drzwiach gabinetu ukazał świadków. czyńskiego, której był świadkiem— 


wa JSK. d 4 
go na salę czterech policjantów, | wezwanie policji, gdyż strzelał do się Kujawski, ale coinął się coprę-| Po odczytaniu aktu oskarżenia |oskarżony otrzymywał listy x pos $ 
uzbrojonych w karabiny z nasadzo- Dego: dzej. sąd skompletował świadków i za- | gróżkami. AM 
nemi bagnetami. Kujawski jest bla- c o r który poszedł owy W dniu 30 czerwca woźny Wi: | przysiągł wszystkich, W dalszym ciągu swego wyja- 
dy, niemal żółty na twarzy, słania| WOĆ po aa AAN Ja am dyński, widząc wchodzącego do ga-| Następnie Sąd zarządził przer-|Śvienin, oskarżony opowiada © 
się... A Ho ga ETWY Ja . |binefu Dembińskiego, Kujawskiego, | wo do g.,11, wdyż na tą godzinę |ówojej chorobie i o związanych « 

Na ławie oskarżonych siada o-|80, *-óry wymierzył do niego Z re | Lie zauważył u niego specjalnego |óbiecali przybycie biegli psychjat-|nią przeżyciach. Od dłuższego czóe 

Ą i y gi pec g przyby x psy p r 

ciężale, apatycznie. wolweru i zapytoł: Czy wezwał su podsądny cierpiał na płoca, Kils *% 

O godz. 9 45 wchodzi sąd. Prze- „ky policję? aor pk — kakrotnie robiono mu odma w los 
wodniczący odczytuje akt oskarże- |*€ Wezwał, dl a ni, wem pico. s 
ia, z którego wynika i2 Tadeusz opuścił rewolwer w dôl Katastrofa lotników amerykańskich 7 soi: ae — voiir 
Antoni Kujawski ma lat 29. Proku- sło 4 2 h 4 otrzymywał często nelopy. D je 
rator Oskarża go, iż w dniu 27czer| 17 kul niewystrze- Griffin i Mattern ranni pod Mińskiem. | m z lezo powóda wy 
beta pakea aer jr lonych. MOSKWA, 8.7 (PAT). — Lof-|nicy potłuczeni. Po udzieleniu Browich fad R ) 
kowego magistratu, będ zo viety > e ; |nicy amerykańscy Mattern i Grit-|im pomocy lekarskiej, obaj lot W końcu 1931 r, pods. podał 
przez kierownika tej sekcji w cha. | wyc ayap AYOYI polican Kujawski | fin, wskutek zepsucia  mecha- nicy wyjechali pociągiem z Mió-|,, l kati Tekarstą, Dane mą * 
rakterze peienta w związku ze wyciągnął rękę z rewolwerem, mó- | vizmu: sterowego rosieli zmienić |ska do Moskwy, gdzie oczeki- urlop, lecz nie na zasadzie choros < 
zwolnieniem go ze służby miej- Rae „Proszę mnie aresztować". | kierunek lotu i polecieć ponad | wani są jutro rano. by płucnój, ale 2 racji rozstroju % 
skiej, trzykrotnie strzelił do niego awe pre i al linją kolejową Mińsk — Moskwa. nerwowego. Oburzyło mnie-to — ? 
z rewolweru trafiając go w klatki jawskieac naleziono 17 i Ku |W nocy z 6 na 7 b. m. lotnicy| "LONDYN, 8.7 (PAT). — We- ciągnie oskarżony, — gdyż nwažae 
piersiową, przebijając wątrobę, wy: Ew: ee do. Heap: mie ś ledo 0 055 i de ailai st da «e: iom to za nową szykanę. Gdy agi. ) 

4 J , 5 ia. i i n je e jeć z dr. m 

wołując wewnętrzne krwawienie, |ka Dembińskiego zastrzyki, | PPĘBE dO ladowania.. = r jara doga ieżko. rałem się porozumieć z ugi + 
w następstwie czego po dwu gos «M 4 = de Mhra red Ro: Maszyna jest rozbita, a lot- ny, Mattern zaś 3 ciężko steackim, Łopińskim, ten powiedział: * 


dzinach nastąpiła śmierć Dembiń- 


„Pan nie jest chóry na pluca = 
skiego. 


cha, gdzie po upływie dwu godzin Pan jest warjatem*. W odpowiedał — 


z "Przed śmiercią oświadczył asp. "| egokieran za ieszono iie ) 

Szczegóły zabój- Żyznowskiemu, że postrzelił go Na ina ODi i ode < 
stwa. Kujawski. s dano pod sąd desoyplinarny. Uprzede + 
Kujawski, urodzony 25 września > , 


nio fu$ kierownik Dembiński -~ pos - 
stawił wniosek o wydalenie oskare 
żonego. Dembiński ob'ecywał Jede 
nak, iż oskarżony otrzyma odprawę 

w. wysokości LWA, G.VII Kask r 
ARSZA . (Tek. 
Dziś zostaną 


1902 r., ukończył gimnazjum w Ku- 
tnie, następnie studjował na uniwer- 
sytecie warszawskim i krakowsk' m. 
W magistracie pracował od 8 màr- 
ca 1927r. w charakterze pracowni- 
ka dniówkowego w wydziale finan- 


Szczegóły zabójslwa są następu* 
łące. Kujawski był zwolniony dy- 
scyplinarnie z magistrała w dniu 
1) maja 1932 r. Był on dawniej eta- 
lowym pomocnikiem referenta sek- 
cji | Po zwolnienia krytycznego 


s, 
dnia Kujawski zgłosił się do stoją- PARRANDA T. LM SZ i | wł. „Dz. A |, eE i 
i i- |1928 r. mianowany zo: 7 : r - r Ta ogłoszone mag 

PEA EEDE KAAN nikiem referenta. $ Samolot dwu ahea amarga aenea „ee i, sj Ze a, Z R trzech sę 
rzą Widyńskiego, mówiąc mm, że Kujawski cierpi na przewiekłą| którzy wybrali się nim w podró koła kuli zi dni, jnyc - = 


chce się widzieć z kierownisiem chorobę dróg oddechowych i ztego — 
akcj. |powodu czesio korzystał z urlnnów. : n uowvm 
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LOZANNA, 8 lipca. (PAT.). 


8 lil 
A arap po poł. 


Aane zostało plenarne publiczne po- 
konłerencji 


posiedzenie 
l odbędzie się w sobotę 


siedzenie 


konfere! 

rano ok. godz. 9-ej. x 
LOZANNA, 8 lipca, (PAT.). - 

Struktura finansowa systemu defi- 


końcowe 


przez Niemcy sumy globalnej, przed 
stawia się następująco: 

Niemcy składają bonów na 3 
miljardy marek. Bony te będą mia- 
ły kurs emisyjny 90 proc., opro- 
centowanie wynosi 5 proc., amor- 
tyzacja 1 proc. rocznie. Bony, któ- 


15 lat przepadają, Bony te mogą 
być wykupione najwcześniej po u 

wie 3 lat od da'y ratyfikowania 
układu lozańskiego, 
ich nastąpi po 37 latach. 

LOZANNA, 8 lipca. (PAT.). 
Traktat lozański, który podpisany 
zostanie w sobotę, składa się z na- 
stępujących części: z aktu końco- 
wego oraz 5 aneksów: 1) układu z 
Niemcami, 2) przepisów przejścio- 
wych dotyczących Niemiec, 3) re- 
zolucji w sprawie odszkodowań nie 
niemieckich (t, zw. odszkodowań 
wschodnich), 4) rezolucji dotyczącej 
przyszłej światowej konferencji go- 
spodarczej. 

LOZANNA, 8. 7. (PAT) = Kan 
clerz Papen oraz Herriot przyjęli 
delegację b. kombatantów francus- 
kich i niemieckich. Komunikat wy» 
dany o tych przyjęciach podaje, że 
Papen wyraził nadzieję, że konfe- 
rencja lozańska położy raz na za- 
wsze kres długiej niezgodzie fran- 
cusko-niemiecklej. Oświadczył on, 
że ogromna większość narodu nie» 
mieckiego rozumie dobrze, że nowa 
wojna francusko-niemiecka nie mo- 
głaby dać Innych rezultatów, jak 
tylko ru'nę cywilizacji. 

LONDYN, 8. 7. (PAT) Na po- 
siedzeniu Izby Gmin min. Thomas 
powładomił zebranych o porozu: 
mieniu osiągniętem w Lozannie. 
Odpowiedział mu przywódca opo- 
zycji Lansbury, stwierdzając, że 
chwila ta może się stać początkiem 
nowej ery w historji naszej epoki. 


ziś będzie p 


szefowie de- 
ie, 


rzeciw 


Kwadrans po 9-ej pod silną es- 
nitywnie przyjętego dla zapłacenia |kortą policjantów z bagnetami na 
wprowadzają obydwu 


karabinach 
oskarżonych, 
Ww pewon 
podaje mu c 
czoną wodą kolońską, 


jowi. 


świadkom, których, personalja bada 
przewodniczący. 

Na ławach publiczności kilka 
kobiet elegancko ubranych. To ro» 
dzina oskarżonych. Między innemi 
świadkami stawił się także świadek 
sen, Michał Wyrostek. 


Zeznanie kapitana 
żandarmerii. 


Jako pierwszy zeznaje świadek 
kapitan żandarmerji Meinblum, któ- 
ry znał Ciettera od r. 1915, kiedy 
to jeszcze zmarły służył w kawa- 
lerji, następnie przeszedł do żan- 
darmerji, a podczas kampanji ki- 
jowskiej był referentem śledczym, 
a więc mimo podolicerskiego sio- 
pnia zajmowa 
sko. / 

Świadek wie, że niejednokrotnie 
występowano przeciw zmariemu za 
jego służbę w Wermachcie. Znaną 
także była mu sprawa postrzelenia 
legionisty, który nazywał się Koza- 
czenko i był niejednokrotnie kara- 
ny za rabunek, Gdy Getter aresz- 
tował Kozaczenkę i prowadził go 
pod eskorią, aresztowany próbował 
zbiec. Wtedy to Qetter w myśl o- 
bowiązujących przepisow zrobił u- 
żytek z broni. 


GENEWA, 8,7, (PAT. — „Jo- 

e Geneve" wyraża przy- 
puszczenie, że Herriot otrzymał 
od Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii doniosłe obietnice. Na- 
leży przypuszczać — pisze dzien- 
ik — że Herriot otrzymał od 
Stanów. Zjednoczonych obietni- 
cę przyjęcia bonów nie mieckich 


Prokurator: — Czy świadek wie 
o znęcaniu się Cettera nad więź- 
niami. 
Nie. Getter był człowiekiem 
uczciwym, ale bardzo surowym. 
Nawet w stosunkach rodzinnych. 
Nie znosił obok siebie żadnych 
nadużyć i miał przez to dużo wro- 
gów. 
Obrońca: —- Czy wladomo świad- 


gdyż w przeciwnym 1azie nię-|kowi, że referent śled zy żandar- 
wiadomo byłoby, dlaczego mu|merji występował w czasie wojny 
zależy na otrzymaniu tych pa-|z bronią, 


pierów. Od W. Brytanji otrzy” 
zapewne Herriot oprócz ò- 
ietnicy iE Toa as frontu wo- 
bec Stanów Zjednoczonych in- 
ne koncesje lityczne, to też 
Herriot odjeżdża z Lozanny z 
poważnym sukcesem politycz- 
nym, gdyż kiedy przybywał do 
y miał przeciwko sobie 
wspólny front niemiecko-angie|- 
sko-włoski a opuszcza Lozannę 
idac ręka w rękę z Anglją. 


O SE SSB PE TÓERBJE 
Występ łódzkiego hakatysty 


na zjeździe studenckim w Lipsku. 


Swiadek odpowiada, że kon- 
kretnie nie we o tem. 

Obrońca; == Swiadek powie- 
dział, że Getter tępił nadużycia? 
Proszę panı o wyjęcie aktu z któ» 
rego wvnika, że Getter oskarżony 
był o szmuziel słoniny. 

Swiadęk podobne fakty przypo- 
mina sobie, ale czy robił to Gel- 
ter, tego nie wię, 

— A czy świadek wie, że Get- 
ter iropił legionistów? 


LIPSK, 8.7 (PAT). — Odby-| Walter Gün tel polski, 
wający się w- Lipsku pod edida rodem z todz obrate a 
władz twowych i komunal- 


madzonych do 
1 


; REMA pochodzaca 2 a 
juje na wszechnicach Rzeszy, 


TL. DZIENNIK ODZ: 


chwili żona Szmidta |razem w Sokole. Może wydać o 
usteczkę obficie zmo- 
a odbiera | jakie wady, 
drugą, którą Szmidt ocierał twarz. 
To samo robi jakaś elegancka ko- 
re nie będą uplasowane w ciągu |bjela, podaje chusteczkę Sobiera- 


O godz. 9 min, 30 wchodzi 
sąd, Sobieraj przez dłuższą chwilę 
Amortyzacja | siedzi z twarzą ukrytą w dłoniach, 
a następnie bacznie przygląda się 


oficerskie stanowi- | | 
j 


stud- 


Mr. 138. 


odpisany traktat lozański. 


Niemcy zapłacą 3 miljardy marek w bonach, amortyzowanych po 37 latach. 


BERLIN, 8. 7. (Pat). Wszystkie 
dzienniki podają dłuższe donieste- 
h|nia z Lozannv o osiągnięciu po-o- 
zumienia. Większość pism wstrzy-, 


muje się od komentarzy, oczekuląc 
ogłoszenia tekstu porozumienia, 
względnie zapowiedzianej mowy 
kanclerza Papena, którą transmito* 


tować będą dziś o 7-ej w. wszyst- 
kie radjostacje niemieckie z Lo- 


zanny. 
Jak donosi Biuro „Conti w 


niemieckich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że minęła już 
bezpowrotnie epoka haraczów j 
odszkodowań. 


' Drugi dzień procesu 


mordercom Ś. p. Gettera. 


Poania trzech oficerów o zamordowanym. 


— Nie. -Nie wiem. 

Następnie zeznaje świadek kpt. 
żandarmerji Strusiński, który znał 
Gettera r. 1910, służył z nim 


znęcaniu się Gettera nad areszto- 
wanymi legjon'stami? 

— Nic nie wiem. 

— Czy świadek przypuszcza, że 
zarzut sutenerstwa stawiany Gette- 
rowi mógł mieć rację bytu? 

— Wykluczone. Znałem Gettera 
bardzó dobrze i pod tym wzglę- 
dem nie ciążą na nim żadne po- 
dejrzenia, Jeśli był nielubiany, to 
rrii że był zbyt wielkim służ- 

stą. 


doprowadzając ich do niemieckie) 
policji politycznej. 
— Nic o tem nie wiem. 


Pułk. Wyrostek. 


Zkolet zeznaje św. sen. dr. Mi. 
ohał Wyrostek. W czasie służby les 
gionowej Gettera nie znał, bowiem 
dzieliła ich różni ca szarży, poznał 
go dopiero w roku 1928 1 jako 
prezes Związku legjonistów spot- 
kał sią z Jego kandydaturą do za- 

F - du Związku. 
Obrońca:—Czy wiadomo świad- | 7! Wtedy to właśnie Getterowi za~ 
kowi, że Getter ze specjalnym ta- | suonano słażbę w Wermachcie, ale 
lentem wyławiał „szczypiorniaków*, zarzut ten był nie istotny. 


Następnie świadkowi wiadomo, 
ED OE IO EPER ROBI MOTO TJ" 

te br pig zwołany specjalny 
Ofiary wszechświatowego kryzysu. 


nim jaknajlepszą opinię. Jeśli by. 
to chyba to, że był 
zbyt gorliwy. 

Prokurator: — Czy świadek nie 
rzypuszcza, że Getter poszedł do 
ermachtu dla korzyści osobistych? 

— Nie sądzę, bowiem dla pod- 

oficera korayści te byłyby więcej 
niż nikłe. 

— A czy świadek wie coś o% 


sąd koleżeński, który się zajął za- 
rzotami stawianemi Getterowi. Sąd 
ten wydał wyrok nie dyskwalifiku- 
jący Gettera, 

A jeśli nawet mpzp 
piorniaków* do policji, to był prze» 
cież tylko podoficerem, 
pełniał polecenia awych 
ników, 

Po świadku sen. Wyrostka ze- 
znaje rotmistrz kawalerji Bobrowa 
nieki, który znał Gettera od rokn 
1916 i uważa że e łowiek ten miał 
specjalny talent zrażania sobie lu- 
dzi. 
> 4 EP. Gdy świadek wrócił ze Szezy» 
(A | |piorny spotkał się w Warszawie 
waj ję, ze zdaniem, że Getter jest pogrom- 
21 cą legionistów. Swiadek nie wies 

; ezył w to. 
Chrakterystyczny obrazek z współczesnej, bòdaj w większym jeszcze Obrońca: 
stopniu niż Europa przez kryzys dotkniętej Ameryki: bezdomni w piętno pogromcy legionistów może 
Nowym Jorku, przepędzający noce w statych rurach kanalizacyjnych, być dane bezpodstawnie? 

Swiadek Bobrownick! nie może 
m fa to odpowiedzieć konkretnie, wła 
natomiast, że w swoim czasie w 
| komendzie POW. wysunięto wnio- 
jsek, by Gettera jako tego, który 

WOJ tępi lezjonistów, zgładzona ale 
Lg p) wniosek ten upadł, nie misł bo- 

(| wiera dostatęcznych podstaw. 


Osławiony Getter. 

W tej obwili adw, Hofmokl O- 
strowski prosi o odozytanie ewen 
jtualnie załączenie do akt sprawy 


jv? 6 PAOLI v 


który wy- 
zwierz ch< 


Czy uważa pan, że 


F drotamwi pbozów*, w której o Gete 
f terze pisze się „osławiony Getter“, 
b Na ten temat między obrońr 
Teq a prokuratorem wywiązuje się 
dluższa dyskusja, w rezultacie de» 
Sm crzię 00 do załączenia książki prges 
wodn czący postanawia ogłosić po 
zeznaniach świadka RBobrownickie 
go i zarządza przerwą. 


e 
24 ye 
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Demonstracyjny pochód bezrobolnych na ulicach Brukseli. Tianspe- | 
rent na czele pochodu głosi: „Gwardja głodująca żąda pracy”. 


Godzina radjowa dla marynarzy. 
Szczęśliwy 


poprzez fale eteru o dzieciach, 
drobnych kłopotach i sprawach 


m : d h. 
pomysł stacji nadawczej żeli 


w Barcelonie, 


Stacja. adown w Barcice jak ka ję! Hz 
rowAdkIĄ łe ą  inowację, | przy, z głębokiej incji 
która obudziła e p w całe = Barcelon wieją do 


7 celony przemawiają do 
Hiszpanii. >, 


swych synów, pływających 

o wieczór po skoñczenłu | dalekich morzach, RA 
programu radje y 
odzina, w czasie której 


nast. Co noc rozlega się głos spea- 
mikro- |kera z Barcelony: 
on stacji nadawczej w 
, się pięknemu na pełnem 
M. pora iaprag n: paman En- 
z okrętami Casola na okręcie „Madryt”. 
Pański ec będzie do po” 


ński ojci 

gar ysł 
y potem rozle i tarczy 
glos, nieco a z EE) 
eja on Pros p nowi 
1 swego chłopca, 
- |żeby najbliższy urlo dził ko- 
od |niecznie w domu i ago: naj- 
porcie spytał o paczkę. 
A k „Hallo, ma- 
rynarzu K. na parowcu „Bilbao”, 

chce z panem mówić!" 


I młoda Hiszpanka opowiada 


Wojna gazowa przeciw 
szkodnikom leśnym. 


rybacy, specjalnie 


zaczyną się 


Wojna, ale — nie przeciwko 
dziom... Na zdjęciu 
widzimy samolot, 
lasem sosnowym i wypuszczający 
gaz, który zabija szkodniki leśne 
Takie nowoczesne metody walki - 
pasorzytami stosowane są obecnie 
na szeroką skalę w zachodniej 
Europie. 


lu 
powyższeń 
„szybuljący nań 


na 1 

WK 
Radiosluchaeze i 
uja 


y 
godziny. 
pańsev 


Ki. 188. 


Dzisiejszy dzień procesu Ta- 
siemki i towarzyszy rozpoczął 
się od sensacji. arżeni Ja- 
niak, Martyński, Steinwort przy- 
znali się da winy. 

Janiak oświadczył. Przyznaję 
się do winy i żałuję tego, co 
zrobiłem. O składzie bandy nic 
nie wiem. 

Oskarżony Karpiński (Leon): 
Przyznaję się do winy, ale to nie 
była banda, tylko nasz rodzaj 
pracy» 

Oskarżony Steinworf: Przy- 
znaję się, że bylem pośredni- 
kiem, ale sam nie wymuszałem. 
Nie mogę wiecej Wysoki Sądzie 
nic powiedzieć, bo jestem w trud- 
nej sytuacji. 


Tajemnicze wyznanie. 


Gdybym tego nie robił, padł- 
bym ofiarą. 


Powód cywilny Littauer prosi 
o dołączenie do sprawy bro- 
szury Romualda Minkiewicza 
z 1928 roku o „Tasiemce, dyk 
tatorze Kercelaka i jego ban- 
dzie", 

Prokurator protestuje prze- 
ciwko temu, uważając, że była 
to rozgrywka. partyjna, nie ma- 
jaca mic wspólnego ze sprawą. 
Wobec tego sąd odrzuca wnio- 
sek obrońcy Littauera, 

Obrońca Tasiemki, adw. Gut- 
man proponuje dołączenie do 
aktów sprawy numerów dzien- 
nika „Walka”, w których Ta- 
siemka zrzeka się mandatu ra- 
dzieckiego. I to sąd odrzuca. 
Przewód na tem ukończono, Za- 
czyna przemawiać prokurator 
Kawczak. 


Prokurator oskarża, 


— Świadek Benjamin Fuks 
powiedział na przewodzie zna- 
mienne słowa: Na Kercelaku ży- 
ło nam się gorzej, niż wam 
w więzieniu, waćby się mo- 
gło, że te słowa to przesada i 
teatralność, ale Ri wysłuchaniu 
wszystkich świadków iich skarg 
widzimy, że w słowach tych 
niema przesady, Żałować trzeba 
tylko, że tak późno zlikwido- 
wano tę bandę. Nie należy wpro- 
wadzać elementów politycznych 
do tej sprawy. 

To jednak, co robiła banda, 
była rozbojem. 

Jeżeli ten rozbój popełniano 
pod bokiem komisarjatu, jeżeli 
nawet poszczególni cjona- 
rjusze policji bratali się z prze- 
stępcami, to nie wolno nam 
w żadnym razie tego uogólniać, 
Nie wolno nam porównać na- 
szych stosunków z amerykań- 
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Banda „Tasiemki” przed sądem. 


Trzej oskarżeni przyznają się do winy. 


ski a naszych Karpińskich 
i cze s pana 


Definicja bandy. 


Ustawodawstwo podaje defi- 
nicję bandy. Prof. Tagancew o- 
kreśla bandę, jąko stowarzysze- 


nie osób, które porozumiały się | kupi 


ze sobą dla czynów wyst 


nych 
rozmaitego rodzaju. Istota 


ndy 


polega na jej trwałym charakte-|I 


rze. Uczestnicy uprawiają stały 
proceder i przytem potrzebna 
jest wspólna zgoda każdego 
z członków. 

Banda, którą tutaj sądzimy, 
przeszła łęż w stadjum wyko- 
nawcze. 
ona znacznie liczhiejsza, niż ci, 
którzy siedzą na ławie oskarżo- 
nych, Przewód sądowy ustalił, 
że przywódcą był osk. Siemiąt- 
kowski, Oskarżony „Tasiemt-' 


Moment katastrofy, 

Jedna z najbardziej nowoczesnych 
jednostek bojowych francuskiej ma 
rynarki wojennej, łódź podwodna 
jak to doónosiliśmy „Promethea* 
zatonęła wozora| podczas ćwiczeń 
opodal portu Cherbourga, pociąga- 
jąc za sobą w otchłań morską 64 
osoby. Szczegóły tej wstrząsającej 
katastrofy są następujące. 

Łódź „Promothee* wypłynęła o 
godzinie 8 rano na pełne morze, 
by dokonać prób po-gruntownych 
poprawkach w urządzeniu.. Na po- 
kładzie znajdowało się: 10 oficerów 
47 marynarzy oraz 25 osób eywil- 
nych. Byli to inżynierowie, technicy 
i robotnicy ze stoczni wojskowej 
firmy „Schneider i Breuzot*. O 
godz. 12 w południe łódź znajdo- 
wała się w odległości 7 mil mor- 
skich na pójnoe od przylądka Levi. 

Między godziną L a 2 nastąpiła 
katastrofa. Osoby w liczbie 16 
znajdujące się na pokładzie łodzi pod- 
wodnej poczuły nagle, że. łódź 
szybko pogrąża się w morzu. Ko- 
mendant porucznik marynarki Cou- 
spel de Mesnil usłyszał krzyki, do- 
latujące z oddziału ` maszynowego, 
lecz nie zdążył nawet zapytać co 
się dzieje. W ciągu kilku sekund 
łódź znikła pod wodą. Z pośród 15 
osób, które znajdowały się na po- 
kładzie wir wody pochłonął 8 osób. 
Pozostałe 7, w tej liczbie kapitan i 
inżynier- firmy Schneider unosiły się 


Król belgijski o polskich 
robotnikach. 


Najlepsi pracownicy 


z pośród wszystkich 


obcokrajowców. 


Król belgijski, rozmawiając przed | dyplomatycznego przed dwoma la- 
kilku dniami z żoną posła polskie-|ty podczas składania mu życzeń 


go w Brukseli, 
skich, zatrudnionych w Belgji. Król 
wyrażał się z najwyższem uznaniem 
o zaletach naszych robotników, 
których obserwuje często podczas 
odwiedzin swych kopalń i zakła- 
dów przemysłowych. 

Król Albert I podkreślił w roz- 
mowie z: p. ministrową Jackowską 
zachowanie się i współżycie robo- 
iników polskich w warunkach nor- 
malnych, jak również w wypadkach 
jakiegoś nieszczęścia. - Zwiedzając 
parokrotnie kopalnie bezpośrednio 
po katasirofie, król miał możność 
jak mówił, przekonać się o god- 
ności i harcie robotników polskich. 
W końcu rozmowy król zaznaczył, 
że robotnicy polscy są „dobrze 
wychowani i bardzo rycerscy”. 

Powyższa opinja króla belgij- 
skiego jest poniekąd powtórzeniem 
wyrazów uznania dla robotnika 
polskiego, jakie król Albert I wy- 
powiedział w obecności 


p. Jackowskiego, | przez posła R. P. z powodu stu- 
poruszył sprawę robotników pol- |lecia niepodi 


ległości Belgji. Należy 
podkreślić, że również królowa bel- 
gijska i minister pracy i opieki spo 
ecznej, p. Heymans, wielokrotnie 
podkreślali zalety polskich robot- 
ników. 


Wobec tego, że robotnicy pol- 
scy są bezwzględnie najlepszymi ro- 
botnikami z pośród wszystkich ob- 
cokrajowców pracujących w Belgji, 
w tamtejszych sferach miarodaj- 
nych panuje opinja, że należałoby 
z biegiem czasu zastąpić wydala- 
nych dziś obcokrajowców. tylka 
Polakami. Nastrój ten może mieć 
pewne znaczenie dla dalszej emi- 
gracji robotników poiskich do Bel- 
gji. Ciekawem jest, że nawet mi- 
mo obecnego kryzysu, zdarzają się 
wypadki, że kopalnie belg jskie na 
powstałe wakansy angażują Pola- 
ków. I tak w jednej z kopalń Lim- 
burskich zaangażowano niedawno 
kilkudziesięciu robotników pol- 


korpusu ' skich, 


ie fudzę się, że była |d 


Jeden z najwybitniejs: 
stawicieli literat 


sam częściowo się |, że 
wiedział o zabijania budek za- 
siadał w dintojrach i 


Straganiarze i prze- 
nie nie poddawali się bandzie 
i zlikwidowaliby ją szybko, gdy- 
by za bandą nie stał Tasiemka, 
tu streszcza się odpowiedział- 
ność moralna- oskarżonego Sie- 
miątkowskiego. 

Rola innych oskarżonych 
przedstawia się indywidualnie. 

Nie ulega watpliwości, że po- 
szkodowanym działa się krzyw- 
a. Przemawiał przez nich ból, 
choć nieco przejaskrawiony w ze- 
znaniach. 


Nie są niewiniątka. 
Nie zapominam, że przekup- 


| 


na falach około godziny, póki nie 
nadjechał szkuner rybacki. Tonący, 
wymachując rękami, wzywali ratun- 
ku. Trzech wyciągnięto zupełnie 
nieprzytomnych. Rybacy zastosowali 
masaże i sztuczne oddychanie, O- 
calonych odwieziono do Cherbour- 
ga. 
Powody zatonięcia 
nieznane. 

Liczba ofiar katastrofy nie jest 
dotychczas ściśle ustalona. Prawdo- 

obnie zginęło 63 albo 64 oso- 

y w tej liczbie jeden inżynier ma- 

rynarki. trzech. techników, jedenastu 
robotników arsenału morskiego w 
Cherbourgu, jeden z inżynierów fír- 
my „Schneider*, szef montażu tejże 
firmy, trzech robotników i elektro- 
technik. 

Powody zatonięcia łodzi są nie- 
zrozumiałe. W historji marynarki 
wojennej nie notowano podobnego 
wypadku, by w ciągu kilku sekund 
tak wielka jednostka bojowa mogła 
zatonąć W wydanym dziś komuni- 
kacie ministerstwa marynarki niema 
zupełnie mowy. © przyczynach ka- 
tasirofy. Jak się okazuje, towarzy- 
szący łodzi podwodnej torpedowiec 
znajdował się w takiej odległości, 
że z pokładu nic nie zauważono. 

W Cherbourgu panuje straszne 


7TENNTK ŁÓDZKI — © lipca 1932 r, Ste, 3. 


s 


nię z Szrosske nie są niewi- 
niątka, Żyją przecież tam głów- 
nie z rzeczy kradzionych. Banda 
bardziej szantażowała tych, któ- 
rzy mieli jakieś winy, bo wie- 
działa, że nie poskarżą się po- 
licii. Rozumiem ból całego sze 
regu poszkodowanych, pani Bur- 
sztynowej, której mąż znajduje 
się w szpitału dla obłąkanych, 
p. Freitaga, którego ojciec umarł, 
ale nie należy zapominac o tem, 
że Bursztyn chory byl na para- 
liż postępowy, a Freitag na raka 
i że przemoc bandy przyspie- 
szyła tylko ich katastrołę. Mimo 
to poszkodowani cierpieli, oskar- 
żeni powinni ponieść surową 


kara, 

ieśliński był aktywnym człon- 
kiem bandy, jak to zeznali świad- 
kowie. Również stwierdzona jest 
wina Bocheńskiego, Osmańskie- 
go, Jakubczaka, Jackowskiego, 


ziaja a a c i dawac T ZDZ 
Katastrofa w Cherbourgu. 


Wstrząsająca fragedja na dnie oceanu, 


Odnalezienie miejsca zatonięcia łodzi podwodnej „Promethće*, 
Polski torpedowiec „Burza* śpieszy na ratunek. 


przygnębienie. Jeszcze wczoraj wie- 
czorem oraz w ciągu nocy przyby- 
ły do miasta rodziny ofiar kata- 
strofy, Na merostwie wywieszono 
chorągiew żałobną. Gmach zarządu 
marynar:i wojennej jest oblegany 
przez kobiety i dzieci, Oficerowie 
starają się uspokoić zrozpaczony 
tłum. Jednakże niema nadziei, by 
ktokolwiek z załogi był jeszcze u- 
ratowany, gdyż w chwili zatonięcia 
6 otworów pokładowych było ot- 
wartych, 


Akcja ratunkowa. 


Na wieść o katastrofie minister 
marynarki Legues natychmiast wy- 
jechał specjalnym pociągiem z Pa- 
ryża do Cherbourga. Zarząd portu 
wojennego wysłał na poszukiwania 
liczne patrolowce, łodzie aviso hy- 
droplany oraz jeden balon na uwię- 
zi. Jednakże wszelkie wysiłki, zmie- 
rzające do ustalenia miejsca kata- 
strofy spełziy na niczem. Łódź 
znajduje się prawdopodobnie na 
głębokości 50 metrów 

Ocalony komendant łodzi znaj- 
duje się w szpitalu wraz z trzema 
innemi osobami. Wczoraj wieczorem 
ziożył wyczerpujące sprawozdanie. 
Według komendanta zatonięcie ło- 
dzi jest zupełnie niezrozumiałe. O- 


Rzemiosło szewskie zabiega 


o dostawy dla armii. 
Interwencja Związku Izb Rzemieślniczych. 


Jak dotychczas polskie rze- |ło zamówień rządowych, albo- / 


miosło szewskie nie otrzymywa- 


S. p. Józef Weyssen- 
hoff! 


polskiej Józef 
Weyssenhafi, którego podobiznę 
podajemy na naszem zdjęciu, 
przeszedł do wieczności, 


, [czasowym 


CJ 
h przed- ujudnózó 


wiem przy wyrobie n. p. butów 
dla wojska potrzebne są spec- 
jalne maszyny, zbyt kosztowne 
jak na środki materjalne poje- 
dyńczych właścicieli warsztatów. 
W większości wypadków, 
zwłaszcza w ciągu ostatnich lat, 
buty dla wojska dostarczane są 
przez fabryki estońskie. 
Obecnie Związek 
mieślniczych podjął starania u 
władz centralnych w Warszawie 
w kierunku przydatna „części 
zamówień rządowyc ajowym 
warsztatom szewskii 
Wedle iły! * 
rząd dziel 1 
dwie równe części, powierzając 
wykonanie j j z nich dotych- 
dostawcom, drugą zaś 
om polskim,- o ile 
będą mogli wykonać zamówienia 


, ustalonych z doty: 


OOODOWOWA i 3) asa) Gain 8 
Pamiętajcie  |xo me”) higa 
o Mirocin Litka, 4) Dagmara 


Izb Rze- i 


| 1600 mtr. 


—|dy. Dy: 


2100 mtr. 1) Dyngus, 2) Adam, 


winą Kantora Perelmana f 
szyca, zwłaszcza tego os 
go, jest znacznie słabsza. Co do 
Szmigiela zrzekam się oskarże« 


Wymiar kary wzgl 
skarżonego Siemiątko: ego — 
„Tasiemki"” powinien wziąć pod 
uwaść, jako opak maż bat 

ające. jego wysokie lo 
wpływy któremi mógł zapobieg 
temu, co się działo.! 

. Okolicznością łagodzącą jesi 
jego przeszłość i to, że nie zaw» 
sze czerpał korzyści materjalne, 
a czasami nie wiedział nawet 
o tem, co się działo. Nie znęcał 
się tak nad poszkodowanymi, 
jak Karpiński, Steinworf i Jas 
niak, 

W stosunku do tych trzech 
ostatnich wnoszę o surowy wy* 
miar kary, gdyż z temi metoda- 
mi trzeba raz na zawsze zerwać 
i je potępić. W stosunku do 
Jackowskiego i Osmańskiego o- 
kolicznościami obciążającem: jest 
to, że są to złodzieje i przes 
stępcy już karani. 


——— 


dem os 


soby znajdujące się na  pokładził 
odniosły nagle wrażenie, że tracą 
grunt pod nogami. Nikt nie zdążył 
się nawet zorjentować co zaszło 
gdyż wszystkich zalała woda. 

Przez całą noc ubiegłą praco- 
wano przy świetle reflektorów. Pra: 
cami kierował admirał Malovoy, W 
miejscu katastrofy prąd morski jest 
niezwykle gwałtowny, co jeszcze 
bardziej utrudnia poszukiwania. 

PARYŻ, 8 lipca. (PAT.). — Pol- 
ski kontrtorpedowiec „Burza* wys 
ruszył na pełne morze celem wzięe 
cia udziału w akcji ratowniczej ło« 
dzi podwodnej „Promethee*. Usta« 
lenie miejsca zatonięcia łodzi usta« 
lił pływak telefoniczny, pożyczony 
przez załogę łodzi w chwili katas 
strofy. Łódź leży na głębokości 75 
mtr. Pływak ten przytwierdzony da 
końca kabla długości 160 mtr, O= 
derwał się od łodzi natychmiast po 
zanurzeniu. 

W porcie Cherbourga i w pre» 
fekiurze morskiej gromadzą się ro. 
dziny i przyjaciele ofiar, wyczeku+ 
jący z ogromnym niepokojem wia» 
domości. 

CHERBOURG, 8 lipca. (PAT.h 
Odnaleziono | ustalono miej 
sce, w którem znajduje się 
zatopiona łódź podwodna „Pro 
methee*”. Znajduje się ona w 
niewielkiej odległości od "pól 

m 


lądka Levi w kierunku 
nocnym. Morze ma w 
miejscu 75 mtr. głębokości. Z 
zatopionej łodzi wydobywa 
się powietrze. 


WYŚCIGI KONNE 
W ŁODZI. 


Dziś na torze w Rudzie Pabja» 
nickiej odbędą się gonitwy nastę: 
pujące: 

1. Nagroda 1300 zł. Płoty. Dy» 
stans 2800 mtr. 1) Skrobonogi, 2) 
Cherie. 

2. Nagroda 2100 zł. Dystans 
2100 mtr. 1) Bohun II, 2) Grałath. 

3. Nagroda 1500 zł. Dystans 

1) Irrtum, 2) Jataka, 3) 
Giargaron. 


4. Nagroda 1000 zł. Przeszko* 
stans 3000 mtr. 1) Giaur, 2) 
Jagienka, 3) Co mi dasz, 4) Ramë 
Il, 5) Zygfryd, 6) Perniiee, 7) Mae 


O od 

à a 

1) Persona Grata, 2) 

ohater II, 4) i 
1300 zł. 


Doska, 3) 


4) Dygnitarz, 5) Colom 


* llcję i fotę. 


| Flota 


iL. 


Wojna jakiej j 


powietrzna 
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Ana w wal 


| z mieszkańcami Marsa. 


Przed kilka na zakoń- 
ang lot- 

od się ma loiaisku 

A pod nem wspaniale 


Hendon 
berws 
Spel emoefasuiayeh sawoddw: o 
1 Pod znakiem wielkich niespo- 
1 dzianek rozpoczął się doroczny 
pokaz lotniczy Anglii: 
Manewry „Royal Air Force" 
' korpusu lotniczego na olbrzymiem 
l lotnisku w Hendon, które poslada 
= trybuny na pomieszczenie 250 ty- 
gięcy widzów. 
i Pogoda idealna. Na trasie dłu- 
' gości kilku mil, dziesiątki namio- 
tów: biwakuję pod namiotami armja 
dziennikarzy, filmowcy i... policja. 
Na trybunąch 


250 tysięcy widzów. 


| W loży królewskiej, obok przed- 
stawicieli panującego domu angiel- 
| skiego dyplomaci i attaché wojsko- 
wi ze wszystkich krajów Świata. 
Polska reprezeniowaną jest przez 


~ naszego ambasadora p. K. Skir- 
1 munta. 


5 


Lotnictwo reprezentują „asy“ 
łotnicze: szereg kómandorów Í lot- 
piczych wicemarszałków. Admira- 
nazwiska tak głośne, 
fak lord Jellicoe. Barwną mozaikę 
uzupełniają 


udzielni książeta indyjscy, 
wraz z swemi egzotycznemi mał- 


1 żonkami. 


W palących promieniach słońca 
błyszczą kadłuby maszyn. 

Głośniki daja znak do startu. 

Eskadra wojskowych samolo- 
tów do bombardowania stolicy 
wzbija się długim sznurem na nie- 
przesłonięte najdrobniejszą chmurką 
niebo. Moment napięcia, aparaty 
Vickers, Virginia, wyposażone w 
bomby do bombardowania nocą 
stolicy nieprzyjacielskiego kraju, roz- 


dokoła bomb, na szczęście... | tysli 


cych 
nieszkodiiwych. 
letrze prują potężne 


transportowce do przewożenia 
żołnierzy, 


Na pokładzie bojo ednostki 
Vickers Virginia" znajduje się 22 
Żołnierzy | zapas benzyny na 8 go- 
dzin lotu. Na tych samych maszy- 
nach ciężkiego kalibru dokonano w 
roku 1929, gdy promień rewolucji 
ogarnął Kabul, transportu sroga: 
skiej ludności z terenów bojowych, 
a później te same aparaty użyte 
zostały da preereneporiowenia 
wojsk angielskich z Egiptu do Je- 
rozolimy I na wyspę Cypr, w cza. 
się pamiętnych zaburzeń w roku 
1929, 
Następnie zkoleł atak lotniczy 
eskadry aparatów „Hawkeri Hart", 


najlepszych bojowych jedno- 
stęk, 


używanych do bombardowania za 
dnia, przeciw równie poleźnym Hos 


Bam jednostkom Hawker Furv, 


tóre wzbljają się ma wysokość 15 


lęcy stóp w niespełna 7 minut 
i rozwijają olbrzymią szybkość 250 
mil angielskich na godzinę Apara- 
ty te są oslatniem słowem techniki 
bojowej w powietrzu, jaką może 
zareprezentować angielski korpus 
lotniczy. W pare minut potem no- 
wa sensacja: 250 tysięcy par oczu 
śledzi z zapartym oddechem 


atak mieszkańców... Marsa 
na ziemię 

i obronę powietrzną przeciw po- 
tworom z tajemniczej planety. Na 
nieboskłonie pojawiają się jakieś 
niesamowite postacie  bryłowate; 
olbrzymy, przypomina ące jednak 
kształtami postać człowieka, 

Wibrują w powietrzu, na wyso- 
kości 2 tysięcy metrów, a za niemi 
nadciąga eskadra lotnicza w ce- 
lu zbombardowania niesamowitych 
przybyszów z innego świata. 

Marsyjczycy, wędrujący w prze- 
stworzach, to 


olbrzymie balony 
o kształiach ludzkich, ale co za wi- 
dowisko dla widzów ziemskich. 
| Mamy przedsmak ataku potwor- 
$ 


Automaty papierosow 


w hotelach, na dworcach 


Już w ciągu najbliższych mie- 
sięcy zainstalowane będą w po- 
czękalniach hotelowych, dwor- 
cowych i w poszczególnych skle- 
pach z wyrobami tytoniowemi 
automaty papierosowe. 

Inowacją tą ma na celu umo- 
żliwienie nabywania papierosów 
również i w porze nocnej, ja 
dotąd bowiem przez cały szereg 
godzin na dobę nabycie papie- 
rosów jest wogóle uniemożli- 
wione, 


k| wszystkie wyrob 


i w sklepach. 
stalowała automatów, współdzia- 
łając jedynie przy zakładaniu 
automatów przez poszczególne 
sklepy. W tych wypadkach au- 
tomaty byłyby czynne jedynie 
w porze nocnej, wysuwanoby je 
bowiem już po zamknięciu sklepu. 
Automaty zawierać będą nie 


nych mieszkańców niezna świa- 
ta na naszą kulę ziemską | śledzi- 
my z żywem —zalnteresowaniem 
walkę, jaką rozgrywają w powie- 
trzu z nicznanemi istotami, złem 
scy rycerze przestworzy. Atak koń- 
czy się klęską Marsyjczyków, któ- 
rzy zestrzeleni opadają na lotnisko. 

Manewry lotnicze uzupełniają 
zkolei, ponownie, dreszczykiem gro» 
zy przejmujące akrobacje na ápa» 
racie © niesamowitej nazwie „Ter- 
ror*. 

„Terror* broni mieszkańców 
ziemi przed atakiem potworów z 
Marsa i następnie produkuje wspa- 
niałe „loopingi*, w których śmierć 
zagląda lotnikowi co chwila w O- 
czy. 

Kończy się jednak demonstracja 
bez wypadku (pomimo feralnej 13-ki 
i 13 numerów w programie poka- 
zu lotniczego) i ambulanse, które 
stoją w pogotowiu rzędem za try- 
bunami, pozostaią bez zajęcia. 

Następują 


awólucje ze spadochronami. 


Raz po raz odrywa się z szybują- 
cej eskadry lotniczej, mały, czerwa- 
ny puncik. 

Ta lotnik zlatujący w spado- 
chronie, i w chwilę potem rozwija 
się nad punkcikiem — głowa, jak- 
by olbrzymia parasolka z cienkie- 
mi sznurkami, u węzłą których wi- 
si zlatujący na ziemię bezpiecznie 
lotnik. 

Pokaz lotniczy kończą brawu- 
rowe 


loty w geometrycznych figu- 
rach: 


papierosowe, | trmja lotnicza tworzy na jasnem 


lecz tylko najbardziej popularne. [tle niebios trójkąty i kwadraty į ry- 


Pal i żądaj tylko gilzy 


suje blokowe litery, które widzowie 


z ziemi odcyfrować mogą z łatwo- 


|ścią, 


np. 30 płatowców „ustawia“ 


— 


ce 


Efektowne zakończenie manewrów lotniczych Wielkiej Brytanji. | 


| nałości... 


Nr, 158, 


INA TE GJĘZKIE CZASY. 


p 


ma 


Sad 


ATE 

GDY KRYTYK JEST KRÓTKO- 
— A ten Obraz tutaj, to pe 

wnie arcydzieło Rembrandta... 


ANEGDOTY SOWIECKIE. 

Przybywa do Stalina do Moe 
skwy duch Lenina, 

. — No, jakże ci się powodzi? 
— pyta Lenin, 

— Doskonale. Właśnie koń: 
czę pierwszą piatttetky... Cały 
naród jest ze mną... mierzam 
rozpocząć drugą piatiletkę. 

— Hm... hm.. boję się, że gdy 
skończysz drugą piatiletkę, to 
cały naród będzie już ze mną 


* 

— No jakże powodzi ci śię 
tu? = pyta przybyły do Moskwy 
gość z Zachodu swego krewne- 
go, stale mieszkającego w stoli- 
cy Z, $ LA „M » 
— Jak Leninowi. 

209 


— No,bo nie póchowają czło- 
wieka i jeść mu także nie dają 


ka 

Delegowany przez „Inturista" 
urzędnik oprowadza pò Moskwie 
wycieczkę Anglików, 
teraz pokażę panom 
past wyraz dosko- 

aszyny najnowsze... 
Ostatnie udoskonalenia technicz- 
ne., hbang Podłogi i 
ściany z kafli, Czystość i hi- 
pen „Pracuje bez przerwy ną 


fabrykę, 


y zmiany.. 
Anglicy odziwiają,  Istożnię 
wszystko all right. 
— À co właściwie fabryka 


się w powietrzu, tworząc żywy na- 


„LUKSUSOWE” pis: R. A. F. (początkowe litery o- 


wytwórni „ŚWIĄTOWID* znaczające nazwę królewskiego kor- 
LODZ, ul, Cegielniana 48, boa alniczego), 


poczynają dzieło zniszczenia: na 
jasnem tle niebios płoną ogniste 
światła. 

Nad głowami warczą śmigła, a 


Aby nie zachodziły obawy, 
iż przez zainstalowanie automa- 
tów papierosawych poniosło stra- 
ty kupiectwa — dyrekcja mono- 


vrabia? — pyta jeden z Anglie 
w. 
— Fabryka tą produkuje dla 


całej Rosji 


powietrze przeszywa huk padają- 


polu tytoniowego nie będzie in- 


tel, 134:56, 


unmn—— 


z napisem: „ 


ga żne tabliczki 
inda nieczynna”, 


16) 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


Teraz jednak 
K wszystko bardzo 
a 


odejrzane, 


straszonej, a zarazem jakby na- 
iętnowanej piyma determinacją, 
alaise widział wyraźnie, że 
dziewczyna zdecydowana jest 
walczyć. 

Laura Charon nie chce do- 
puścić do zbyt daleko posuwa- 


i siostrzenica — troszczyły się|nie męczył... Powinieneś rów- 
o zdrowie nieszczęsnego starca. |nież unikać rozmowy © prze- 
wydało mu się |szłości.. To ci szkodzi, 


ura posuwała troskliwość swą |słabo pan Leco 
zbyt daleko, po jej twarzy wy- |nie, to mi robi d 


— Nie, nie — protestował 
(zc — Przeciw- 
obrze, Wiesz, że.. 
Dziewczyna pochyliłą się i 
pocałowała wuja w czoło. 


— Nie chcę o niczem sły- 


rasz się ć. Proszę mi dać 
ten album.. Irma przygotowała 
ci doskonałe śniadanko.. zaraz 


szeć! Teraz odpoczniesz i posta- |7 


N wną k j 
pppowiedz z uporem pe- 

Or, 

, — A więc, — rzekła niechęt- 
nie Laura — wujostwo znaleźli 
go tutaj, W pewnym momencie 
rozległ się w domu krzyk p 

iwy. szyscy iegli na 
klatkę schodową. Ujrzeliśmy 
widok.. Nigdy w życiu nie zę 


pomnę tego. 


Streszczenie początku. Malaise słuchał uważnie. Pan |1A%9i się rozmowy inspektora z przyniesie, a po podudniu ja cij, Twarz Laury Ch zmieni- 
leski poligi Aimé Malais | Lcepte sam dostarczył mu oka- wujem, rozumował Malaise, Pod E a is będziesz grzecz- 1 tej Ariana syg się aj 
owo znala: w ma-|Z) wspomnienia o manekinie,., |S 3 or | nył.. has * 

A REL Gam Jee 3 edy aa oral wiek 2 | = Alet pa met warcie pt 
krewieckiego skradziono woskowy dziwnych wydarzeniach ostatniej 7 I : — Panu się spieszy — powie- Polatowai w da 


manekia, który następnie odnale- 
ziono z 
żem wbi 


niezwykłem wydarzeniem, inspek 


nocy? „Najmniejsze wzruszenie 
może być dla niego zabójcze”, 
powiedziała Irena, 

dawno zginęła wos- 


kowa 


woskowej głowie. 
Czy nie b 
nie było 


to podejrzane? 
to wyraźnym 


[e 
R P ion siniaiat 
śmierci młodego Lecopte'a, 


działa Laura, — Nie możesz dłu- 
żej jens zatrzymywać.„Pan przy- 
jechał tylko w pewnej sprawie 
acyjnej,, Musi się jesz- 


chu te zmiany, Nacierał dalej 
Ww Ao zę pozycji znajdowało 
lo 


tor rozpoczyna śledz 5 owa? i ] pani powie, w 
siocynie krawca gą m — Dawno? Zapewno dawno— ` ED ta? pay 11.1. WER ymi miesz- | jakiej pozycji znajdowało _ sis 
Kaska amena, łaściciela | rzękł starzec, — Nie widziałem | to mia c ciała w.|. S Malaia zakaszial, Najodzy: wawojas ciało nawostonąga? 
fona manekin. miya i ps własciwie od śmierci |. wiściej chciano się go pozbyć, | D7 aj a weta apg R 
Malaise zamknął nagle album: | widział już o swej intuicji puj łatwo kłamstwo przęcho- | zaoszczędzić takich pytań? Za- 
— Może pan zechce mi po- |P® i zarysowujące przez te usteczką..i Czego a z wyraźną niechęcią, Le- 


cicho. 


Laura Charon weszła do po- 


zgi- 


"RY. tej chwili usłyszał skr 
chwili us 3! 
ięcie drzwi, które otworzyły ię 


ślady. 
ROZDZIAŁ XI 
Na wojennej ścieżce. 


się 


jeśo rozmowę z panem 


niechętnie sta 
pozo: 


się obawiała Laura, przerywając 
Lecopte 
czego obawiała się Irena, fak 


wiając inspe- 
sam na sąm ze starcem? 


ową nadół, na dolnych stop: 
schodów... 
iędzy prętami poręczy. 


pytał 
żał 
niac 


prawda? 
— Tak, między prętami.. 


koit zs R aoc obydwie lękały się tego| — A pani gdzie była w owej 
A może pojechać o 17,102 —|  — Na werandzie, 


wujem. 


Nie uleg 
wiami.. Malaise 
Przypomniał 


I sobi 
grt 


jej 
ało iw. że 
A em za|chu jeszcze raz, że 
zastanowił się: | ron 
e wa- 
aby nie za-| — 
pte drażli. zbliżając 


się, | pomyślał Malaise. Był na siebie 
ięcie się 


snać 
eat 


am. 
g 


imniej. 
tował du- 
skonstatow: a cha 


zły, że to pomyślał. 
teraz byłoby tchórzostwem. 
— Może 


— A pani kuzynka? 
— W ogrodzie ze starą 
— Prze 


(D. c, m 


——— 


y Oo OEE 
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Sobota 


Dalé: Weroniki P, 

Jutro: 7 braci męczenników 

Długość dnia: TA.29 

Obyło dnia: 0.15 
———a 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Co kto lubi... 


Iks zielsko nastrojou 
Tłumaczył przy strudze 
Zetowi, że lubi 

Dzieci, ale cudze, 


Zet mu odpowiedział; 

— Ożeń się. mój braci, 

Będziesz cudze dzieci 

Miał u siebie w chacie! 
ANS. 


Umarzanie kar za 


zwłokę, 


Łódzka izba skarbowa otrzy- 
mała wczóraj okólnik w sprawie 
umarzania kar za zwłokę przy 
wpłacaniu zaległości podatkowych 

Prezes izby ma prawo w myśl 
tego zarządzenia umarzać kary za 
iwłokę od zaległości w podatkach 
gruntowym, od nieruchomości, 

rzemysłowym, dochodowym, ma- 
Jaikowym, od kapitałów i rent, od 
spadków i darowizn i od lokali. 

Płatnik, który chce uzyskać u- 
morzenie kar za zwłokę winien 
złożyć podanie z umotywowaniem, 
że zapłacenie tych kar przekracza 
jego możliwości, 


Cenniki muszą być, 


Przed paru tygodniami niektó: 
te organizacje kupieckie wystąpiły 
przeciwko cennikom w sklepach 
z artykułami pierwszej potrzeby, 
powołując się na odnośne wyją- 
nienia władz administracyjnych, 

Obecnie miejscowe władze o- 
trzymały okólnik, według którego 
sklepy z artykułami żywnościowe 
mi muszą posiadać cenniki zgod- 
nie z wydanemi w swoim czasie 
rozporządzeniami, przyczęm w wy- 
padku nieposiadania takich cen- 
uików policja ma prawo ingerencji 
i pociągania właścicieli sklepów 
do odpowiedzialności, (b 


Sekcja do walki 
z jaglicą 
w nowej siedzibie, 
Sekcja do walki z jaglicą, mie- 
szoząca się przy ulicy Żeromskiego 
Nr. 23 zostaje przeniesiona do no- 


wego lokalu, na Bałockim Rynku 
1/8 gdzie czynna będzie od ponie- 


fazę szyldy. 


ścu da 


letnią córreczką. 


IL- DZIENNIK ŁODZKI — 9 
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Str. 5, 


POTOP W ŁODZI. 


Dzielnica staromiejska zalana wodą 


Pioruny, 


Unieruchomiona komunikacja tramwajowa, 
ruchomości w suterenach, 


Po kilku niezwykle upalnych |b 
dniach — rozpętała się wczoraj 
nad Łodzią gwałtowna burza 
z gradem, piorunami, wyjątkowo 
silną wichurą i długotrwałą u- 


lew. i 
Ó sile wichry świadczą liczne 
wypadki " 

wygniecenia szyb w okrmach 
(w tem kilka okien wystawo- 
wych w centrum miasta) i po- 
Przy zbiegu 
eromskiego i Andrzeja 


d 


ulic 


SAMOBE 


W dnia wczorajszym lokatorzy 
lomu przy ulicy Zgierskiej © za-|p 
alarmowani zostali hukiem wfsirza 
łu, dochodzącym z klatki schodo- | k 
wej. 

Oczom nadbievłych, przedstawił 
się straszny widok. W  kałaży 
krwi 

z przestraelang skronią, 
dogorywał jakiś młody mężczyzną. 
Denat trzymał dymiqący rewolwer 
w zaciśniątej kurczowo prawej ręca, 

Na miejsce przybyła niezwłocz- 
nie policja, która ustaliła, że samo 
bójcą jest 35-letni Abraham Celni- 
kier, kupiec zamieszkały przy ulicy 
Północnej 7. 

Celnikier strzelił sobie 
% rewolweru w skroń, z tak blis- |; 
kiej odległości, że rana była zupeł- 6 
nie osmalona dymem. Ranny przed 
przybyciem lekarza pogotowia zmarł 
nia  odzyskawszy przytomności, 
wskutek poszarpania tkanek mózgo 
wych i rozbicia czaszki. 

Zwłoki zabezrieczono na miej- 
0zasu zejścia komisji są- |y 
dowo lekarskiej, Równocześnie po-|ę 
lioja przeprowadziła dochodzenie. 

Okażaio się, że semobójca przed 
rokiem 

rozwiódł się ze swą żoną, 
którą przy sobie zatrzymała dwu- 


Od paru miesięcy  Celnikier 
ciągle namawiał swą rozwiedzioną 
żonę by zgodziła sią na powtórne 
współżycię z num, lecz prośby jega 
były daremne, 

Ostatecznie Celnikiet postano- 
wił wyjechać do Argentyny. W tym 
celu sprzedał swe rzeczy, z40pa- 
trzył się w paszport i wizę oraz 
sporządził 

akt uznania dziecka, 


kopy kanalizacyjne, 


szkania, aby pożegnać sią 


czołta, Dowódcy 
Nr. 4 gen. Stanislawa Małachows- 


J, 
wielką imprezę sportową pod nazwą 


nie 
w sprawie obniżenia cen na pie- 
czywo. 


ceny chleba 


£ 


udka z papierosami odrzucona 


zostałą siłą wichru na odległość 
kilkunastu metrów. 


Wicher obalił również wiele 
straganów. 


Zalane zostały rowy i wy: 
powodując 
uższą przerwę w pracy. 
ciągu jednej godzinę, 
zy 15 — 16-4, 


mię- 
straż ośniowa 


wzywaną była w 69 wypadkach, 


więc do 4 pożarów, które po- 


wstały: przy ulicy Limanowskies 


3trzaskana skroń. 


ÓJSTWO 


Nie mógł przeboleć rozstania z żoną i córeczką. 


Załatwiwszy te sprawy, wczoraj 
rzysz'dł do żony, do daw 


R, przyczem rag jeszcze 
zaproponował żonie pogo- 
dzenie sią, 


W wiekopomną datę. 


Dzień Legjonów w Łodzi. 


18-sta rocznica wymarszu Pierwszej Kadrowej, pompowaniem wody z zalanych 


W  18-tą rocznicę wymarszu 


pierwszej kadrowej kompanii Legju 


nów Polskich, z Oleandrów pod 
Krakowem, w rocznicę dziejowej 
hwili rozpoczęcia zwycięskiej wal 


ki o niepodległość, Związek Legió 
nistów 
w dniach 6 i 7 sierpnia r. b., pod 


Palskich w Łodzi urządza 


Jasr- 
Korpusu 


rote toratem p. wojewody 
Okręgu 


ieg0 i d-cy 10-taj dywizji piecha= 
gen. Olszyny - Wilczyńskiego, 


Dzień Legionów“. 


W bogatym programie wybija 


sią na czoło uroczysty akt wręcze- 


Obniżenie ceny żytniego pieczywa, 


Zamiast 43--40 gr. za kilo. 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
komisji do ustalania cen 


Komisja uchwaliła obniżenie 
ytlowego z 43 na 
leba razowego z 35 


Pope odmową. 
oórecz | nił sainobójstwo, Nie mógł przebo- 


grad, wicher i długotrwała ulewa. 


Przerwanie robót sezonowych, Pływające 


fo 111, Nowó-Tarcowej 26, No: | zapolnił również ka uliczni 
wo-Zarzewskiej 7 i Łaskiej 3,1 zatopił jezdnie mj ra 


oraz do 65 wypadków zalania | Ruch tramwajowy został czę: 


wodą suteren, 
Do akcji ratowniczej stanęło śclowo wstrzymany, 
6 pieszych. 


oddziałów straży ogniowej, |fak również ruch 
które przystąpiły do wypompo- niektórych punktach po- 
wania wody, zalewającej piwnice. | ziom wody sięgał wysokości 
Ww dzielnicy Staromiejskiej woda | 1 mtr, 

zalała wiele piwnie zamieszka- Diugotrwała ulewa zmusiła wie- 
nych, względnie służących na po- | jg passżerów tramwajów, fa tych 
mieszczenie przędsiębiorstw hans linjach, na których poclągi kurso= 
dlowych, * wały, do 


Ulewny, długotrwały deszcz 
„żamieszkania* w wagonath. 


3 opłaceniem biletów ża przejaźdy 
ue i x powrotem—wobec zalanią 
ulic, 

Woda zalała suleren 
ulicach łódzkich, jak: ołudniowa, 
Zielona, Przejazd, Piotrkowska, 
Brzezińska, Sienkiewicza, Cegiele 
niana, Limanowskiego, Narutowi« 
jednak i tym razem spotkał sią z|Cza, Nowo-Targowa, Piłsudskiego, 
W godzine potem papel: | Stary Rymek, Kilińskiego, Zgierska, 
Nowo-Zarzewska, Bazarna, Francie 
szkańska, Składowa, Mickiewicza, 
Łayviewnicka, Pomorska, Zawadzka, 
Podrzeczna, Wesoła, Drewnowska, 
Przędzalniana, Ogrodowa, Nowo» 
miejska, Nad Łódką, Aleksandryj- 
ska, Uroszanka, Północna, Nowo» 
Łielona, Wysoka i Staro-Wólczańe 
ska, 

Oddziały straży zajęte były 


do późnej nocy 


na wielu 


KUPCA. 


leś rozłąki s ukochanymi, 


—— 


a |ubikacyj 
W szeregu wypadków, zarówno 
w Łodzi, jak i w okolicy, nastąpie 


nia panu wojewodzie, w dniu 
sierpnia r. b. Q godz. 20, na Placn 


Wolności, adresów nołdawniezych a i 
do Budowniezego Polski, pierwsze- to jT hr aa bever oihala r 
go jej marszałka Józefa Pilsudskio- lic Na e żaka 26 Po 
go. A resy hołdow"icze dostarcza uder w take i Dou ed 
na będą szłafetami x oddziałów nionego przy maszynie robotnika, 


Związku Legianistów, rozrauconyeń którego w stanie grożnym prze» 


na oałym teren'e województwa, oraz : Ą 
F ? Wiezię io do szpitalu okręgowego, 
row pi > OKZEC NO Podobny wypadek miał miejsce 
A tesy bołdownicze, zoromadzo- | 13, ulicy Łaskiej 3, gdzie od udes 
: ? 5 d ~ rzenia pioruna powstał pożar. 
ne z terenu województwa łódzkiego, Oień ugasila Straż, porażony 
ndwiezione będą motoosklami w Ą Sobcza. 
dniu ogólne'o dorocznego zjaz u przytem został, Kazimierz Sobczak. 


legjonistów polskich, panu Marszał- Przy ulicy Zgierskiej 56 udantył 


k piorun w szopę. Dwie osoby pos 
TEN rażo de. 

Również uderzył piorun na pos 
sesji przy ulicy Piotrkowskiej 4% 
gdzie 


na szczęście obeszło się bez 
ofiar, 


Mąka i pieczywo pszenne nie anann poste uległ jedynią 
zostały w cenie obniżone, z po- | przechodzień. Á 
wodu mocniej kształtującej si Ponadto piorun uderzył w = 
tendencji na pszenicę, której|py przewodników snit, MgA 
w porze obecnej na rynku jest|na Placu Dąbrowskiego, które spas 
niewiele, lit na dystansie od Placu Dąbrowe 
skiego na Nowo Targowej aż da 


dotychczas formalność ta nie była 


40 groszy, ch 
dokonana, na 


3 grosze za i kg 


Dookoła zatargu w przemyśle 
dzianym. 
przy zbiegu Piotrkowskiej, 


Dziś zebranie strajkujących robotników. © clęsko Baoa MAn 


Strajk śle dzianym, |do zawierania umów i zatwier- |(Wólczańska 77). 

który poczalkowa objął drobne i|dzania stałych cenników płac,| Przy ul. eeg pjs 
średnie zakłady, wczoraj rozsze- | nasuwać się mogą obawy, czy | między Zieloną i 6-go Sierpnia, 
rzył się na wielkie zakłady akcja ta uwieńczona będzie ocze= | wichura 


t łu, jak „Hirszberg i| kiwanym przez sfery robotnicze 
Wleżyński o "Plihal” „Schicht i | rezultatem, kołeksóe” Sroa rozmia« 


wer „Dziembor” i „Raj- : 4 
W ciągu dnia wczorajszego| Strajk u Finstera 
żadnych pertraktacyj nie prze-| będzie kontynuowany. 
prowadzano. W dniu wczorajszym o godzinie 
15-ej w siedzibie Z.Z.Z. ulicy 


Natomiast na dzień dzisiejszy 
pa godzine 4-ta po pol zarząd | piotrkowskiej 64. odbyło się wal- 
- ne zebranie strajkujących robotni< 


kartelu Z. Pt. : WARE KRET 
zebranie jkujących, ków fabryki pluszu T. Finstera (ul. 
ku Drukarz Juljusza 17). P 


Zwiaz Y, przy ul, Na- 
Zebrani po 


wrot 20. 
bec liwego Sta iska 
wo now 
meme fabryki iw dniu dzi- 


„Pomorskiej*, wobec czego tram- 
waje linji Nr, 8 skierowane został 
aż do naprawienia przewodów u 
cami Narutowicza, Piotrkowską j 
Andrzeja. 

Piorun uderzył również w trame 
waj linji Nr. 7, na ulicy Narutos 


ziałko, dnia 1l-go lipca r. b, 
a s 


Niezwykłe skutki huraganu, 


raniąc ją ciężko. 
skiej 150, 


: ? ma 

ldyliezriie położone miasteczko Fuessen w Badenji — widoczne ma | zbiorowej. „Ze względu na to, iż 

Powyższem zdjęciu — zostało w tych dniach nawiedzone przez nie- |akcją podjęta została w pełni 

zwykle silny huragan, który zniszczył je niemal doszczętnie. Woda ma ona widoki 

zalała mnóstwo domów, wdzierając się do mieszkań i podmywając i eśli jednak zważyć na 

fundamenty. Ludność miasteczka zmuszona była wyewakuować Się |panującą wśród przemysłowców 
i przebywa obecnie w barakach na okolicznych polach, — wszystkich branż — niechcń 


Jak już zaznaczyliśmy—akcja 
strajkowa w przemyśle dzianym 
siej ć ponowne zebrani 
amijkujących Ya siedzibie zwi 


na celu zawarcie umowy 
| m 


Teatr Miej 


Jak wiadomo — kierownietwo |sztuk wyłącznie „kasowych*, Na- 

lystycz: w. Teatru Miej- | tomiast wierzę, że prawdziwa „wiel- 
skiego w Łodzi objęła świetna ar-|ka* sztuka (a niekoniecznie muszą 
tysika.i tragiczka, długoletnia kie- |to być wyłącznie wielkie, 
teatrów kijowskiego, |nowe” dramaty...) zdobędzie sobie 
poznańskiego i innych, znakomita | serca takiej, bądźcobądź, wybred- 
reżyserka dyr. Stanisława Wysoc- Rook jaką posiada 
ka. i 


art ne 


rowniezka 


Kierownikiem finansowym w 


wany i popularny artysta dyr. 


deusz Krotke, który funkcje kie- 
rownika finansowego pełnił już w|25 
ubiegłym rokuku powszechnemu zk- | skiego — Wesele”, Mam zamiar 
z racji obcho- 
w roku biełącym setnej 
czas następująco, Z dawnych sił rocznicy śmierci Goethego. Rocz- 
J.|nicę tę uczcił w Polsce dotych- 
jedynie teatr krakowski — 
arcy- 
dzieła goethowskiego, w tłumacze- 
jako jednolite 
- | widowisko jednego wieczoru. 
Pozatem wystawimy „Zbyt pra- 
. | wdziwe, 


dowoleniu. 
Zespół przedstawia się dotych 


zostają: pp, J. Chojnacka, 
Morska, W. Niedziałkowska, 
Skrzydłowska, T. Suchecka, 
Szletyńska, |. Wasiutyńska, Gu 
nowicz, T. Krotke, M, Lenk, 
Łabędzki, 1. Madaliński, W, Mo. 


drzeński, Ņ. Sliwiński, H, Szletyń- 


ski, K. Szubert, M. Węgrzyn, J 
Winawer, M. Znicz. { 
Pertraktacje z p. Dunajewską 


jeszcze w toku, - 


Na miejsce niektórych arlystów, 
którzy ubędą, dyrekcja angażuje |„Książę” — 


kilka nowych pierwszorzędnych sił, 
przedewszystkiem znakomitego re- 
łysera J. Szyndlera (z Teatzu Kra- 
kowskiego). 
Administratorem pozostaje na- 
dal p. Stefan Tymowski. 
. 


. 

Jak przedstawia się sprawą re- 
pertuaru? 

— W tej dziedzinie udziela 
mam uprzejmie pewnych informa- 
RL p. dyr. Wysocka, zastrzegając 
się zgóry, iż zamierza dać Łodzi 
repertuar — mlbo całkiem nowy, 
albo też — dawno już niewidzia- 
ny, a przedewszystkiem: wartościo= 
wy. 

— Trzymam się stale tej za- 
sady, opowiada nam świetna ira- 
giczka, — iż — jeżeli już sztuka 
ma nawet .paść*, to niech lepiej 

adnie dobra sztuka, niż zła, 
ówczas zostaje przynajmniej jas 
kieś moralne zadowolenie. . 

Nie będę więc dawał» „tande- 

ty*. nie mam uznania dla t, zw 


Jaka szkoda... 


Gdy tylko usłyszał dźwięk o- 
twieranych drzwi p. Bbutelier 
jęknął: 

— Gzy tu ty, Marjol 

'syzwyczajona już do tych 
scen pani Bóutelier wzruszyła tyl- 
ko ramionami. Za każdym razem 
mąż witał ją podobnym okrzykiem 
i lamentem, że go zaniedbwie i 
pozostawia na łasce losu. 

Tak to jal Gdybyś był tak 
obładowany sprawunkami jak ja, 
zapewne wróciłbyś wcześniej, co? 
Przyjmij służącą i płać za dorożki, 
a z.pewnością nigdy się nie spô- 
tnig. 

Pani Boutelier szukała w ciem- 
mości zapałek. Gdy już nareszcie 
znalazła, cisnęla kapelusz na łóżko, 
rękawiczki na komodę i podczas 

czynności protesłowała w 
zym ciągu bardzo głośno: 

— Na cóż ja, nieszczęśliwa, 

złam za mąż. Gdybyż można 
było wrócić do szczęśliwych pa- 
1 ch czasów! | ty mi czy- 


nisz wyrzuty! Zamiast mi OSZCZĘ- 


dzić przykrości, znęcasz się nade- 
mną. Nie mam żadnego 
wiązku tium 


t 


zyjdź tu, Marjo, 
zarzu 


rzy- 


H. f czas 
Z. | Łódź 


k. 


„| „Gaz 
Mrozińskim i Brodniewiczem są|dzę” i 


ia si d tobi 
aczenia się przed to 
niezad: 


TL. DZIENNIK ŁODZKI — 9 llpes 140% r- 
W oblicyu nowego sezonu. 


ski pod dyrekcją Stanisławy Wysockiej 


Wypróbowane siły w nowym zespole.—Zapowiedzi repertuarowe. — Co będzie 


z teatrem Kameralnym? 


Wznowimy więc — 


wystawić „Fausta” 
«| dzonej 


zobaczy obie części 


niu Zegadłowicza, 


aby było dobre* Shawa, 
„Marjusza* i „Fanny* Pagnola, 
i „Missisipi* Kaisera, „Zą- 
„Annę Krystynę* O'Neilla, 
„Dziką pszczołę* Morstina, „Teatr 
wieczystej wojny* 
robotniczą sztukę Le- 
czyekiego faulora „Sztuby”) itd. 


. . 
* 


Otwarcie Teatru Kameralnego 


Znam przecież gród nadłód- 
dalszym ciągu pozostaje utalento- |czany, niejednokrotnie już wystę- 
Ta- | powałam w łódzkich teatrach... 

z okazji 
-lecia zgonu Stanisława Wyspiań- 


Jewreinowa, 


We wsi Kłosów, gminy Barto 


gedja rodzinna. 
Zamożny gospodarz, 
Józef Micbroń, 


mózgu. 
znamienne podłoże tragedii. 
sztukę bydła, bądź 


gnigte 


EENE COOR aZ I UA LA EEE EE ZUIEROTIOROY 
Echa „dnia głodu“ w Łodzi. 


Czworo wywrotowców przed sądem 
okręgowym. 


5 brygada wydziału śledczego 
w Łodzi otrzymała w początkach 
stycznia r. b, doniesienie, iż ży- 
dowska mlodzłeż  komunistycziia 
organizuje na 15 stycznia wystąpie 
nia z okazji obchodu dnia głoda. 

Rzeczywiście 15 stycznia r. b 
na ul. Brzezińskiej młodzież komo- 
nistyczna organizowała pochód. 
Na widok polieji młoszież męska 
zdolała się nlatnić, zaś aresztowano 
trzy kobiety: 2S-letnia Cyrię Alt 
szülo, ló-letniq Chają-Sare Brev- 
[aomata i tó-letnią Henig Izraelo- 
wiez, 


ciągnął ręce i rzekł żałosnym gło- 
sem: 

— Zobacz, w jakim stanie się 
znajduję ! 

Pani Bowtelier nie była w 
nie poruszyć ustami. Pielęgniarka 
wyjaśniła: 

— Nieszczęśliwy wypadek w 
pracowni. Pękła rura 
para uderzyła p. Bontelier w twarz, 

— Jestem ślepy! — wykrzyk- 
nął p. Boutelier. 

Pani Boutelier podniosła ręce 
do góry, wydała 


i padła zemdlona na podłogę. 


Tegoż dnia ujęto podczas ma- 


sówki przy zbiega ulic Lutomier- 
skiej i Stodolnianej 20-letniego 
Abrama Kaufmana. 

Wczoraj wszystko czworo za- 


trzymanych w dniu głodu 
przed sądem, 

Sąd skazał Abrama Kaufmana 
na półtora roku twierdzy, Esterq- 
Qyrlą Altsznle na jeden rok rwier- 
dzy, Brzustowską na sześć miesię: 
cy twierdzy, zaś Izraelowicz — na 
6 miesięcy twierdzy z zawieszeńiem 
tej ostatniej wykonania kary. 

M 


stanęło 


— To skurcz — orzekł lekarz, 
niech pami napije się wody! 


Pani Boutelier wydała zduszo- |spokój i 
rwać włosy na |rzysta 


ny jęk i poczęła 


sta- | głowie 


— Do licha — mruknął lekarz 
— to przykra historja! 
— Co się 


wrząca | ślepy. 


— Stało się, że żona 
pod wrażeniem nieszczęścia onie- 
miała. Mam nadzieję, że to mi- 
nie, ale może potrwać przez dłuż- 


przerażliwy krzyk |szy czas. 


Pani Boutelier słuchała a roz- 


P. Boutelier słysząc to, zerwał się | szerzone jej źrenice wyrażały prze- 


i począł wołać: 

— Co się stało, 
na Bbza ?] 

A ponieważ słyszał tylko głos 
pielęgniarki, która mówiła: 
Niech pani otworzy oczy, 
niech pani wstanie! — więt za- 
wołał: — Trzeba zawołać doktora, 
koniecznie i to natychmiast I 

Pani Boutelier 
kanaDę, 
notonnie, 

Po chwili 
P. Bovtelier słyszał tylko uderzenia 
serwetką po twarzy swej żony, 
Przy każdem uderzeniu p. Boute- 
lier wykrzykiwał zbolałym głosem: 

— >, ona nie żyje ll 

Nareszéie usłyszał iej 


co się stato, 


jęczała przeciągle i mo- 


Pani Boutelier rozglądała 


nieprzytomnym wzrokiem, otwo- |Potem mało po mału us 
z powro-|i przyzwyczaił, Cisza 
ie wydo- [nerwy jego kojąco 


rzyła usta i zamknęła je 
le żade: k 
byl” sią z jej pm - 


podnosiła się od nadmiernego wy- 


sitku — nie mogła wydobyć sło-|dząc na ławce o 


wał 


— Na razie — mówił lekaz — warzyszka jego 


zależne jest jeszcze od pewnych 
przeróbek, wymaganych przez wła- 
dze budowlane. Niewątpliwie spra- 
wa ta zostanie rychło załatwiona. 


dzieje, powiatu radomszczańskiego, 
miała onegdaj miejsce krwawa tra- 


56-letni 
został uderzony 
drewnianą ławką w głowę przez 
swego syna 40-letniego Zygmunta 
i w stanie bezprzytomnym odwie- 
ziony do szpitala. Lekarz skonsta- 
tował u posztodowanego wstrząs 


Dochodzenie policyjne ujawniło 


Okazało się mianowicie, że Jó- 
żei Michroń, jako nałogowy pijak, 
co pien czas sprzedawsł bądź to 
też kawałek 
grontu, przepijając pieniądze, osią- 
ze sprzedaży. Mimo czę- 
stych interwencyj dorosłych synów 


stało? —  jęczał | Znajdował też perfidyjną przyj 
pańska | by się dawniej 


dziernika 


cyjnego widowiska. cz.) 


W obronie brata -- rozbił 
ojcu głowe. 


Krwawa tragedja w wieśniaczej chacie. 


przepijając stopniowo majątek. 


i Bolesław, postanowili 


chroń 
mens*. 


się z brzytwą w ręku 
syna, Bolesława, 
reg poważnych okaleczeń. 


na 


la, ugodził ojca ławką w głowę. 

Po ujawnieniu tych okoliczno- 
ści zajścia — Zygmunt Michroń 
został zwolniony z aresztu. 


Ostatnio obiegają po Łodzi, 
w kołach zainteresowanych 
głoski o mającej nastąpić likwi- 
dacji kuratorjum łódzkiego okrę- 
gu szkolnego. 
Wedle tych pogłosek — zwi- 
nięcie agend kuratorjum nastą- 
ićby miało już w jesieni r. b. 
ewna liczba miejscowości z te- 
renu okręgu łódzkiego przyłą- 
czoną być ma do obszaru dzia- 
łania warszawskiego kuratorjum 
szkolnego, część zaś — do jed- 
nego z sąsiednich okręgów. 


p. Boutelier udawał się na prze- 
chadzkę. Czuł 


z wolności. Mógł teraz 


a 
wač 


Sezon rozpocznie się 1-go paż- 
już 15-go września 
rozpoezną się próby do inaugura- 


— Michroń nie przejmował się tem, 


Wobec tego synowie. Żygmunt 
odwieźć 
ojca do szpitala dla umyslowo cho- 
rych, podejrzewając, iż stary Mi- 
cierpi na „deliium tre- 


» 
Gdy Józef Michroń dowiedział 
się o projekcie synów — wszczął 
awanturę, w trakcie której rzucił 
swego 
zadając mu sze- 
Wów- 
czes drugi syn pospodarz, Zygmunt, 
stając w obronie życia swego bra- 


po- | kuratorjum wo 


Dodatkowe komisje 
rowe, 


poDo 

Pierwsze pò dodat- 
kowe komisje rowe urzędo- 
będą w dniach 12 i 13 b 
m. przy AL Kościuszki 21, dla 
rocznika ROA Ró 
nie mają ure; wanego stosum- 
ku do słu wojskowej. 

W dniach 12 i 13 b. m. win- 
ni stawić się z tych roczników 
ci, którzy przynależni są do 
PKU-Łódź-miasto I, wraz z po 
siadanemi dokumentami. (b) 


Groźne chwile 
na wierzchołku płonącego 
wozu, s 

Niezwykły wypadek pożaru miał 
miejsce na szosie między Toma« 
szowem i Rokicinami. 

Zdążający na targ do Łodzi z 
sianem gospodarz Marcin Budkie- 
wicz, ze wsi Będków, powiatu brze- 
zińskiego, przez nieostrożność spo- 
wodował zapalenie się siana na 
wozie 

Ogień spostrzegł dość późno 
syn Budkiewicza, 24-letni Feliks, 
śpiący na wierzchu wozu. Płomie- 
nie osmaliły mu włosy na głowie 
i zapaliły ubranie. 

Niezwłocznie obaj wieśniacy 
przystąpili do ratunku i zrzuciwszy 
część płonącego siana, zdołali reSz- 
tę uratować. 

Feliks Budkiewicz doznał popa- 
rzeńń głowy, rąk i pośladków, i zo- 
stał opatrzony przez wiejskiego fel- 
czera. Straty spowodowane przez 
pożar obliczono na 100 złotych. 


Likwidacja łódzkiego kuratorjum 
szkolnego? 


Pogłoski, które nie zostały dotychczas 
potwierdzone. 


Nadto zlikwidowane być ma 
skie i pomor- 
skie, 
Bliższych danych co do pra- 
PSO tych pogłosek nateraz 
rak. 


Z uwagi na to, iż Łódź jęst 
drugiem co do więlkości miastem 
w Rzeczypospolitej i kuratorjum 
łódzkie ma bardzo rozległy teren 
działania — należałoby się spo- 
dziewać, że pogłoski o likwida- 
cji kuratorjium w i nie 
sprawdzą się. 


rywać rękę swą z ramienią swej 


pewne zadowolenie, |towarzyszki, aż ta zniecierpliwiona 
do pewnego stopnia ko- | wykrzyknęła: 


— Chyba pan nie ma zamiaru 


swobodnie myśleć i swobodnie | urządzać mi tu jakichś awantur ?! 


wyrażać swe zdanie. Zona nie 
była w stanie przeszkodzić 


ność w wygłaszaniu zdań, 
swej komunikować. Charakter je- 
go zmienił się. Od chwili 

poczuł swą władzę stał się e 


Tak było aż do 


tego fatalnego | tłumu 


Niezmierne zdziwienie i dziw- 


mu.|na trwoga obezwładniły na chwilę 
em- | p. Boutelier. 
których |która zwracała się w ten rozka- 
nie ośmielił żonie | zujący sposób do niego? Dziwny 


Kim była kobieta, 


strach wziął go w posiadanie, 


gdy |Począł sobie wyobrażać, że pozo- 
- ner-|stał sam, że rozdzielono go z żo- 
gicznym i nie znoszącym oporu. | ną, 


że wydany jest na pastwę 
jak bezbronne dziecko. 


dnia, w którym szczęście jego|l począł krzyczeć: 
rażenie. Otwierała usta, pierś jej zniknęło na wieki. 


Któregoś poobiedzia, gdy sie- 


się miłej poobi 


należy ją pozostawić w spokoju. Zwykle p. Boutelier był tym, któ- 


Może po przespanej nocy i kom- |ry dawał znak, 


presach, stan się nieco poprawi I 


Aż do świtu p. Bontelier uspo- | ten oburzył go. 
przeszedłszy na | kajał 


żonę i 


perswadował 
wszystko, 


jej 


powtarzając słowa lekarza: 
— To napewno przejdzie. 
Ale ani w ciągu dnia, ani ty- 
godnia, ani nawet miesiąca cier- 


zapominając zupełnie | nie, 
b o swem nieszczęściu. Zapewniał |rzekł głośno. 
zjawił się lekarz i ją, 


cać do domu. Wobec 
— Jest tu mi bardzo wygod- 


Ale 


— Marjo, Marjo, na pomoc! 
Marja ? — odpowiedział głos — 


odowej oddawał |tu niema żadnej Marji, jest ona 
niej drzemce, to-|zapewne gdzieś u krawcowej lub 
podniosła się. | gdzieindziej... 


Ponieważ jednak publiczność 


że zamierza wra- |zebrana dokoła, poczęła się ujmo: 
tego gest | wać za biednym ślepcem, ten saw 


głos dodał: 


— Ależ nie mam zamiaru 


nie spieszę się zupełnie — krzywdzić go, tylko cała ta spra- 
pociągnięcie | wa poczyna mnie już nudzić | Cóż 


przez towarzyszkę zirytowało go|ja tu zawiniłam? Bv móc swo- 


do reszty; 


— Czy ja tu rozkazuję, czy ty? 


bodniej żyć, żona jego udaje 


wierną i wynajęła mnie za 10 


Ale pani „Boutelier nie ptze- |franków dziennie bym mu towa- 
stawała go ciągnąć za rękaw i na- |rzyszyła naturalnie udając, że nie 


lier żałował, że nie może usłyszeć | derzać laską w ziemię. 


spotkały 


i które go 
bad zaa Był człowiekiem skromnym, nie |len 
dawać | jnteresował się sztuką, ani litera- 
wydobyć lurą, nie czytał gazet. Po śniada- 
żony 


miu oparty na ramienią 


iał t ej | sześć 
działała na | przyjemności tak ryk p] cierpliwość. 


Pan Boutelier będąc pewnym, 


wiej. Łzy pociekły z oślepłych 
i źren ski się 
dawid r 


ę siłą go podnieść |mogę mówić. 


Oddała mi swe 


Pan Boutelier począł u- | suknie, riumuje mnie swym za- 

a pachem i czyni wszystko, by mnie 

— Nie — czał na skłonić do towarzyszenia mężowi 

głos — nie pójdę! Ani mi się|jej na spacery. Tak można żyć 

e.|śnil Dosyć mam przykrości w |przez tydzień lub dwa, ale nie 
pokoił się |życiu, bym się miesięcy| Straciłam już 


Paa Boutelier oszalały ze zdu- 


krzyki te zwabiły ciekawych | mienia, począł sziochać: 
-|przechodniów, począł niezadowo- 
ie swe objawiać coraz obrazo- | — 


— Ach — krzyczał z rozpacza 
ach, jaka to szkoda Il... 3 


— 


M. 188. 


Wszystkie towary spalone — 
pół miljona strat. 


Skutki onegdajszego pożaru w f. 


Statkiem z biegiem |""-"© EJ 


Zarząd Polsk. Tow. Krajoznaw= 
ina, że zapisy na 


czego, przypom 
8-dniową „wycieczkę statkiem z bie- 


Gentleman”. [piem wi 
” e |miem Wisły kończą się we wtorek, 
1.200 robotników, straciło pracą na przeciąg tygodnia. na: ly PH 


Onegdaj, w godzinach popóhu- 
dniowych, spaliła się, jak już do- 
nosiliśrny, lakiernia (wykończalnia) 
lirmy „Gentleman“, tow. akc. pol- 
sko-szwedzkiego przemysłu gumo- 
wego, mieszcząca się przy ul. Li- 
manowskiego 156. 

Straty spowodowane przez po- 
żar, zarówno w urządzeniach la- 
kierni, surowcach, jak i w gotowym 
już towarze, wynoszą blisko pół 
miljona złotych. „a 

Wczoraj na miejsce pożaru zje- 
chała komisja, złożona z przedsta- 
wicieli władz i czterech towarzystw 


ubezpieczeniowych. 
szczegółowych 


Po dokonaniu 
badań stwierdzono, iż pożat pow- 
stał najprawdopodobniej wskutek 
krótkiego spięcia. 

Zważywszy na wysoką cyfrę 
strat z powodu spalenia się goto- 
wego towaru, który nie był ubez- 
pieczony, odszkodowanie wypłaco- 
ne przez towarzystwa ubezpiecze- 
niowe, nie wyrównają całkowicie 
wyrządzonych szkód. ` 

Wobec zniszczenia lakierni — 
firma zawiesiła produkcję wyrobów 
gumowych na 
godnia. W firmie „Gentleman“ pras 
cowało 1.200 robotników, = 

Prowadzone są obecnie w szyb- 
kiem tempie prace, mające na celu 
odrestaurowanie wykończalni. Do» 
piero po jej uruchomieniu i odda- 
niu przygotowanych już na skła- 


dzie wyrobów gumowych do wy» 


Ciemne plamy na „słonecznej” 
zabawie. 


Przykra niespodzianka. przy powrocie 
z letniska. 


Jan Bukowski zamieszkały przy 
alicy Korzeniowskiego 31 w maju 
r. b. wyekspedjował na letnisko na 
wieś żonę swą Janinę i dzieci, sam 
zaś dojeżdżał na soboty i niedziele 
y ile mu czas pozwolił. 

W czerwcu r. b, Bukowski wy- 
jechał również na trzy dni na wieś 
poronewiajaę mieszkanie pod opie- 
ą służącej Jadwigi Andrzejczak, 

Nim jednak minął zapowiedzia- 
ny termin powrotu Bukowski nios 
czekiwanie powrócił do domu, al- 
bowiem miał do załatwienia pilny 
interes. 

Gdy wkroczył do swego miesz- 
kanis sianął zdumiony, zasiał bo- 
wiem służącą w towarzystwie jakie- 
goś osobnika, którym, jak to póź- 
niej okazało się, był kochanek An- 
drzejczakówny, 28-letni Marcin Sło- 
neczny. 

Oboje byli pijani i ztego wzglę- 
du nic ich już nie mogło zdziwić. 


DZIENNIK SPORTOWY. 


Kraków 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro, 


Kalendarzyk sportowy na dziś | mistrz. kl. A: Widzew—Orkan, po- 
1 jutro przedstawia się następu-|przedzony przedmeczem rezerw. 


jąco: 
Sobota. 
Piłka nożna. Boisko DOK. 
z. 18: mecz towarzyski SKS, — 

akabi, boisko Widzewa godz. 18: 
towarzyski mecz SKS. (komb.) — 
Bar-Koehbn. 

Gry sportowe. Boisko ŁKS, 
pd godz, 17 zawody o mistrzostwo 
w szczypiorniaka i kosz. żeńską, 
boisko YMCĄ. przy ul. Traugutta 
zawody o mistrz. w kosz. męską 

)- 


(od 1 
Niedziela, 

Pitka nożna. Boisko ŁKS. 
przy Al. Unji o godz. 10,30 mecz 
o mistrz, klasy A: ŁKS. Ib—Wima, 
poprzedzony przedm. rezerw 0 
mistrz. kl. B o godz. 18 między» 
miastowy mecz piłkarski: Łódź— 
Kraków, poprzedzony przedm 
czem Widzew Il —Makabi Il, boisko 
Widzewa o godz. 1030 mecz o 


rzeciąg jednego ty: |i 


kończenia — podjęta zostanie pra- 

ca przy wyrobie nowego towaru. 
Jak twierdzą przedstawiciele tir- 

my — przy dużym nakładzie kosz- 


tów — lakiernia może być odbu- 
dowana w ciągu najbliższego ty- 
godnia, 


——— 


Zuchwały napad na kupra 
w biąy dzień — podczas jarmarku, 


We Wła dysławowie powiata ko- 
nińskiego, odbywał się w ubieęły 
wtorek jarmark, na który przybył 
również kupieo z Turka Mendel 
Marozak 

W pewnej chwili do Marczaka 
podeszli jacyś dwaj mężczyźni, z 
których jeden uderzył go głową .w 
skroń, a następnie obaj napastnicy 
usiłowali wciągnąć kupca do pobli 


Marczak zdołał zawołać a pamoe 
i obydwóch napastników zatrzyma- 
no, zanim zdołali obraboweć kupca, 

Bandytów odstawioho na poste- 
runek policyjny, gdzie okazali sią 
nimi: 25-letni Józef Kamiński (Łódź 
Obywatelska 74) i 25-letni Antoni 
Bokczyński (wieś Polichno, gminy 
Wła ysławów, paw. konińskiego, | 

Sprawców napadu osadzono w| 


skiej bramy. więzieniu, 
Maturzyści do szkół podchorążych. 
Bez matury do szeregu. 


Poborowi i ochotnicy z cen- | miesięcy, Ze względu ria ogólnie 
zusem zostaną w bież. roku wcie- skrócony cząsokres służby czyn- 
leni do szkół pchor. rez. kawa-|qej dla poborowych i ochotni- 
lerji, artylerii, łączności, saperów |ków z cenzusem, ulgi z tytułu 
sanitarnej w dniach 12 i 13 |posjadania II-go stopnia p, w, 
sierpnia b, r, a do Szkoły Pchor. |nie będą stosowane, 
Rez, Piechoty w Zambrowie ido| Do szkół pchr. rez. w bież, 
30 dywizyjnych szkół pchor. rez. |roky będą wcieleni wyłącznie 
piechoty w dniach 12 i 13 wrze- |poborowi z cenzusem, posiada- 
śnia_b.r. i „|iący ukończoną szkołę średnią 
Czas trwania służby czynnej | ogólnokształcącą z maturą lub 
w piechocie 12 miesięcy, a win- równorzędną szkołę zawodową. 
nych rodzajach broni i służb 13 Poborowi, posiadający: 6- do 
me ma |S klas szkoly średniej ogólno- 
kształcącej lub egzamin specjal- 
ny w myśl art. 49 ustawy o pow, 
obow. wojsk. do szkół pchor. 
rez. Powołani nie będą i zostaną 
wcieleni do pułków jako zwykli 
poborowi, Prośby takich pobo- 
rowych o powołanie do szkół 
pchor. rez. nie będą uwzględnio- 
ne i pozostaną bez odpowiedzi. 


(punktualnie) do 21-ej. Tel. i1 


Bukowski rozejrzawszy się po nie- 
szkaniu stwierdził, że wprawdze 
meble stoją na swem miejscu, lecz 
szafy zostały dokładnie wypróżnio- 
ne. Zawiadomił więc przez dozor- 
cę policję i obojga kochanków are- 
sztowano, 

W toku dochodzenia stwierdzo- 
no, że Andrzejczakówna w porozu- 
mieniu ze swym kochankiem wy- 
próżniła mieszkanie rzeczy sprze» 
dała, a w chwili gdy przybył nie- 
oczękiwanie Bukowski urządzali 0- 
boje pożegnalną libację, pewni że 
zdążą swobodnie ujść. 

Wczoraj złodziejska parka sta- 
nęła przed sądem grodzkim, który 
po rozpoznaniu sprawy wydał wy- 
rok mocą którego 25-letnia Jadwi- 
ga Andrzejczak skazana została na 
5 miesięcy więzienia, przyjaciel jej 
zaś 28-letni Marcin Słoneczny na 9 
miesięcy więzienia. 


-- Łódź. 


Pozatem na prowincji 
się mecze o mistrz. kl. B i 
raz zawody towarzyskie, > 

Kolarstwo. W Pabjagicach 
koło Parku Wolności o godz. 7 
rano start biegu szosowego © mi» 
strzostwo Polski na dystansie 200 
klm., zaś w Łodzi l-szy Ogólno- 
polski Zjazd Gwiażdzisty kolarski 
do Łodzi organizowany przez ŁTK. 

Lekkoatletyka. Boisko Zie- 
dnoczonych przy ul. Przędzalnia- 
nej 68 o godz. 9 start biegu dru- 
nowego na przełaj na dystansie 

m. 


Tenis. Korty ŁKS. przy Al. 
Unji o godz. 10,30. mecz teniso- 


odbędą 
0- 


ści pasażerów, 


wyruszą z Placa Wolności 
dzielę, dnia 10 bm. o godz; 10.30, 
udają się następującą trasą: Łódź — 


postój 7-dniowy na zskończenie II 
stogmia p w. 4 Olsatyna trasa 


prowadzi przez Taruowskie Góry 
Młodzież łódzka na po- | 
pisach sportowych wRu 


Powiększenie ilości 
wagonów kolejowych 
w soboty i niedziele, 

Wobec znacznego wzrostu ilo- 
wyjeżdżających z 
miasta pod koniec tygodnia wla- 
dze kolejowe wydały zarządzenie 
zwiększenia ilości wagonów w so- 
boty i niedziele. 

Obecnie "na skutek zarządzenia, 
zawiadowća stacji winien przed 
wypuszczeniem pocjąca stwierdzić 
czy nie zachodzi potrzeba docze- 
pienia jeszcze kilku wagonów w 
pociągach miejscowych, by wszyscy 
wyjeżdżający mogli zająć miejsce 
siedzące w. pociągu. 

Co się tyczy pociągów daleko- 


została ogtaniczona do minimum 
i obecnie pociągi takie liczą 3—5 
wagonów osobowych wliczając wą 
gony sypialne czy restauracyjne. 


dla gości zł. 55— 


Sekretariat czynny odg 


19-ej 

0-10, 

Kontrola sklepów 
rzeźniczych. 


Wydziat zdrowotności publicznej 
magistratu m. Łodzi zarządził zba« 
danie przez miejskie komisje sani- 
tarne wszystkich miejsc sprzedaży 
mięsa I wytworów masarskich. 

Zaznaczyć należy, że odnośne 
rozporządzenie zabrania między in- 
nemi przechowywania w miejscach 
sprzedaży mięsa siekanego í mielo= 
nego. 

Mięso może być mielone | sle- 
kane tylko na żądanie i wobecności 
kupującego. 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIĘ? 


TEATR LETNI: „Hiszpańska mucha“, 


-- 

BAJKA: „W małej kawlaronco", 

CAPITOL: „Rozwóńka* 

CZARY: „Kwiat Algiera”, II. „Miała 
Tala“ 

DORRA | „Wilinm Deamond". 

DOM TUDOWY: „Pezedślubhy przech*, 

HRANN RINA: „Romans w finrplta*, 

ORWIATOWY: „Madama Dubarry*, 

PALACE: „Uluhlenien bogów? 

PRZEDWIOŚNIE: „Harald trzymaj się”, 

RESURSA: „Przedziwna klamstwo Niny 
Pliatrowny" 

RAKIRPA: „Walne dnsgo" 

SPLENNID: „Trnondja na Mont. Riano*. 

ZACHĘTA: „Dziewowątka « Prateru*, 


Teatrl.etni w Parku Staszica. 
Dais w sobotę I nni riastępnych 
wiedz. aroywennta, patna warwy I hus 
moru, nikantną komeńjn Bacha I Bas 
zla „Hiszpańska Muoha*, 
Qeny mitona, 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Sobota, dnia ? lipca 1932 r. 

1158—1905 Sygnał arami w Warasawy 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krae 
kawie. 

1205—1210 Odopytanie programu na 
dzień bleśnov. 

12.10— 12.90 Ondsienny Przegląd Pras y 

Polskiej z W-wy. 

19.001240 Przerwa 

1510—1.4n Komnnikat meteorolorie4 
ny. Tr. a W-wy 

10.45—14,10 Płyty eramotonówe s W-wy 

14 10—15 56 Preerwa. 

15.30—/5.40 Windomnioj wojskowe 1 
mtrzelepkie, Tr. t W-wy, 

15.40— 1475 Andyeja dla dzieci 
Transmisja sa l.wowa słnchowieka 
Ala młodzieży p t „Sułkowski* pg. 
Zeromskiego. 

1615—!10.55 Muzyka dla dzieci $ W-wy. 

1655-18.40 Komonikat  Oentralneco 
Biura Hydroeraflonnego dla żoglogi 
i rybaków Tr. z W-wy, 


| bieżnych to ilość wagonów w nich | 16.40—17,00 „Przegląd wydawnictw pø- 


rjodycznych* — omówt prof. H. Mo- 
boloki, Tr. z W-wy. 
7.00= 18.00 Koncert popnlaroy w ngi. 
Ork. Filh. Warea pod dyr. Kazimie- 
ma Wiłko mirskiego Trh 8 W<wy, 


Wędrowny obóz kolarski 


dla hufców szkół średnich. 


30-tu uczestnik 
Dnia 10 bm. od godz. 


rozoczyna sią w Łodzi wędrowny 
obóz kolarski 
Średnich. K'erownikiem obozu 

kpt. Ptaszyński a Częstochowy, 


szkół 
jest 


dla huowców 


ilości 80 
w nir- 


Dozestnioy obozu w 


Fabjanice — Sieradz, Sierala — 
Bolesław ec, Bolesławiec — Orq- 
stochowa — Olsztyn, w Olsztynie 


dzie Skierniewickiej, 


Młodzier łódzka w Rudzie Skier- | ojsku, 


10,30 |i 
elawice, 
Przedhórz — Sulejów — Przygłów, 


Eregion —  Tomaszów=Maz. 
Spa 


zamiłowania do turystyki wśród 


młodzieży szkolnej | zaznajomienie | niedzielę w Tomaszowie 
jej z obozownictwem. i ą 


em nastąpi odsłonięcie i 
wiec skromnym 


e.|Strz. w koszyk żeńską i męską. 
(Początek o godz. 9), 


niewickiej urządza w niedzielę 10 
b. m. uroczyste odsłonięcie pom= 


wy o mistrz, Polski ŁKS. —WLTK, 


Gry sportowe. Boisko IKP, 


przy ul. Ogrodowej mecżę o mi-|pozje huiców szkolnych w Rudzie 


pod Skie:niewicami, P. prze- 
widuje o godz. 10 rano Mszę 
z A 


dycyjne „ognisko“. 
nika Marszą:ka Piłsudskiego w o- władz. ;- 


Pomnik został wzniesion d; 
św. [koma młodzieży szkół Średnich w 
obozową, którą odorawi ks. pro« Łodzi à z terenu OK. 


ów na starcie, 

Królewska |lutą do  Kstowie. 
Dalej Katowice — Bodzin — Ra- 
Racławice — Kraków, 
Kraków Ojców, Ojoów Szezekoci- 
ny — Włoszczowa — óra, 


ala 


— Rokiciny: 


Celem obozu eat rozbudzenie 


więcenie pomnika; po 


dzielę mecz z RK 


szawa) w Łowiczu, 
noczone towarzyski mecz ze Strzi 
leckim Kl. 


18.20 1a 15 N tyka tańeozha 2 W: 
—- GI F 
19 15—19.85 Roamaltości. P>" 
10, io M Pinaowy Dalennik Rądjowy 
LJ "Wy, a 
19.45—2000 Komunikat Jaby Freem. 
programo 


Handl, w Łod. di 
sa wą mit TET A 


O WEE NN Wa gal t Sas 
prol bowie ZE o goda, 
046 siem p.t, „Na widnokręgu* 
21.30-22.07 Dodatek do Pracę ico 


Dsiennika Radjowego i kom, 8.Wo! 
St, Metenrol. 


Tr g wy, 

22 4—22,50 Wiadomości sportowe 
Ta 4 W wy. 

22.50—24,00 Muzyka taneosna z W-wy 


Nocne dyżury aptek 


Nooy dzisiejszej dyżurują aptes 
kl: S-ów Loinwnbers, Plac Wol. 
ności 2. Sów Hartmana, Młynare 
ska 1, W. Danieleckięgo, otre 
kowska 127, A. Perelmana, Ce 
glelniana 32. J, Cymera, Wólczańs 
ska 87. S-ów  Wójciekiego, Nas 
piórkowskiego 28, 


Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła giełdy 


warszawskie 
z dnia © lipca 1 r. 


CZEKL 
Relgja 124.156 
Iolanija 360,85 
Lond'n 34.90, 31.87 
N. York kabel 8.924 
Paryż 85,06 
Praga 20.83 
Szwajcarja 174.16 
Berlin 211.80 


AROJE. 
Bank Polaki 70.00 
Cukier 18.25, 16.00 
Lilpop 11.60. 12.00 
Haberbusch 46.00 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

A/a pożycaką budowh 86.50, 86,70 

5%o konwersyjna 35.75 

élo inwestycyjna 91,26 

5%/0 kolejowa 29,50 

40/5 dolarowa 47,60 

19/0 atabiliancyjna 47,60, 46.00, 66.00 

(notki) 


lei ziemskia sł. 35.00 

40/9 m, Warszawy 54,00, 57.25, 56,8 
80/0 m, Piotrkowa 60.00 

10%/9 m. Siedleo 61.50 


GIEŁDA ~ ZBOŻOWA 
poznańska 


z dnia 8 lipca 1932 r. 


jęczmień zimowy „ 17.00 — 18.06 
minas 50 gr. 
mąka pszenna «œ 34,00 — 36.00 
minus 50 gr 


Wszystkie notowania bez zminny, 
Usposobienie ogólne apokojaa. 


——— 


Jutrzejsze mecze 


międzymiastowe. 


W dniu jutrzejszym odbędą sh 
w całej Polsce międzymiąstowa 
mecze piłkarkie, a mianowicie: w 
Łodzi: Łódź—Kraków, w Tarno- 
wie: Tarnów—Kraxów, w Bielsku; 
Bielsc—Kraków, w Częstochowie; 
Częstochowa—Łódź, we Lwowie! 
Lwów — Warszawa, w  Lublimieś 


im 
Lublia— Warszawa, w ZW 
Sąsk—Lwów i w Poznaniu; 
Przyjazd do | znąń-Sląsk, 


Łodzi 30 liros o godz. 1]-tej rano 
na Plac Wolności. 


Sport w kilku słowach. 


— Hakoah łódzki rozegra w 


zaś | KP, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
füg Kopernika 


” Sienkiewicza 40. Tel. 141 


|a Od wtorku dnia 5 lipca i dni następnych memme 


f 


ai 


Szampańska komedja pełna humoru w wykonaniu HAROLDA LLOYDA p. t. 8 


HAROLD TRZYMAJ SIĘ 


Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 


a godz. 4 p. p. w miedzieje | święta o uodz. 2? p, p. Ostatai sesns o godz 1U wiecz. Ceny miejsc; 1—1.25, 11—%0 gr. 


Póczątek seansów w dni powst. 
* 


> 


-22 


M-todgr Na f-szy serne wezvstkie. mielkca nò 60 or 


—Nisępay program; „Obława Paryża z uroczą Annabeilą i ulubicnym piosenkarzem Albertem Prejean w roli tytułowei. 
se i Śl Kupony włgowe po 75 gr ważne na wszystk e m ejsca we wszyśtkie 


Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych 


„WOLNE DUSZE” 


dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt 


: 
g 
| 


o 


z NORMĄ SHEARER w głównej roli. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody I chłodu 


— Dziś i dni. następnych. — 
12-ej w pot. 

u ROT POTTER ETON KYKOTETY e wp 
— 

AGB skt. Nr. 1797. 17%, 1797 1992 r. Do nkt Nr. 295 i 286 1052 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

1 Komornik Sądu Urońzkieza w Eo. Komornik Sadu (irodzkiezo w Ło 
dzi , rewiru 15, zamieszkałe w Łodzi j dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy u, Sienkiewicza Nr. 67 na zasa | przy nl. Piramowicza 7, na zasadzie w śródmieściu 
dzie nit. 1030 U P, C, ogłasza, że w jart, 1050 U. P. C, ogłasza, że w dniu 


dniu 15 lipca 1852 r, od wodz. 10 rano 
w Łodzi przy ul 8-go, Sierpnia ar. 7 
i Leonarda or, i. odbędzie sie śprzedaźż 
e przetirdu publicznego ruchomości 
pnieżących do Izraela Sienickiego i 
skladających się z55 sztuk szewiotu na 
damskie palta, oszacowanych na sumę 
zi, 104 gr 75x529x129 zł. 45 gr. 
Łódź, dnia 24 czerwen 1932 r. 
Komornik J. KZYMOWSKI 


oz e aaa 
Do nkt Nr. TIIA ISR r 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu trrodzkiejo w bo- 
dzi rewira 1-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Al. Kościuszki Nr. 17, na za 
sadzie art, 1050 U, P, C. ogłasza, że 
w dniu 15 lipca 1052 r.od 4odz. 10-a) 
r. w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 282, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
f-my „Ludwik Geyer” S. A. i składają 
cych sięz 2000 chustek lumara" osza: 
townnych na dumę zł. 5000, 

j dnia 22 czerwca 1952 r. 
uraik ST, DOBRO WOŁSKI 


— M 
jo akt Nr. 1116 1932 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik Sadu Urodzkiego w Ło 
fzi, rewicu |, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 17, na zasadzie 
art, 1050 U, P, U, odtasza, że w dniu 15 
lipca 185! r. od gods, 10 rano w Ło- 
dzi przy ul, Plotrkowskiej 982 odbędzie 

Sprzedaż z orzelargu publicznego 
ruchomości, należących do f-my „Lud 
wik Geyer" 5. A. i składających się z 
2000 chustęk „Tamara”, oszacowanych 
oa sumę zi. -,800,— 

Łódź, dnia 22 czerwca 195: r. 
Komornik ST. DOBBO WOLSK I. 


—..L.] 
Do akt Nr, B. 1027 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
fzi rewiru 14, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al, Lgo Mala 54, ra zasadzie 
art. 1050 U, P, C. ogłasza, że w dniu 15 
poa 1952 r. od godz. 10 rano w Łodz, 
arzy ul; Śródmiejskiej Nr. 40 odbędzie 
Siç sprzedaż z przetargu publicznego. 
ruchomości należących do Bajll Szra. 
Jer i składających się z mehli, maszty- 
ny da szycia firmy „Sin ger”, obrazów, 
kuchni katlowej, kuchenki gazowej it p 
GmzAcowanych na sumę zł, 424 

Łódź, dnia 17 czerwca 1932 r. 
Komornik ŚT, DULKOWSKI. 


zu (ji AEON 


| 
4 


KINO-TEAT 


RESURSA 


Ork. od 


dyr, p. L; KANTORA. 


<< tej: tirm zagranicznych 
Omn, które nie zmieniaj a. 
„7 gwrau zapłaty. 


ul. Kilińskiego 123 


CENY OGŁOSZEŃ r 
mmm ia 


13 lipca 195? r od qodz, 10 rano w Ło 
dzi, przy ul, Długosza mr. 45 odbę- 
dzie się sprzedeź z przetarga publicz 
nego ruchomości, należących do Izra- 
ela Tyllera | składających się z 2-ch 
wiertare<, fryzerki, drzwi warsztatu 
ręcznego, oszacowanych ua sumę zł 
2200 
Łódź, dnia 7 lipca 1952 r. 
Komornik A, JAROSZYNSKI 


Do nkt Wr. 228 i 226 1952 r, 


Ogłoszenie. 
komornik Sdt 4iro1zkiego w Łodzi 
rewiru 12, zamiósłkaly w Łodzi przy 
ul Piramowicza 7, na zasadzie art 
1050 U, P, C. ogłasza że w dniu 18 lipe 
ca |852 r. od godz, 10 rano w Ło 
dzi przy mi. Długosza nr. 45, o dbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznaza 
ruchomości należących do Izraela Tyl- 
lerą i składających się z oklen, balko» 
nów, drzwi, I skrzydeł do okien osza 
cowanych ma sumę zl, 4:74, 
Łódź, dn. 7 lipca tati r 
Komornik A. JAROŚSZYNSKI 
NN NA 


Do akt Nr. E 42 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik sądu urodzktego w Ło 
dzi, rewiru 5 go, zamieszkały w Łodzi 
brzy AL Kościuszki 57 na zasadzie art, 
1080 U P. C, ogłasza, że w dn n25 go 
lipca 1952 r. od godz. 10 rado w Ło 
dzi przy ul Moniuszki nr. 6, odbę 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz: 
nego ruchomości, należących do Ali- 
ny ochwieger oraz Bronisława j bien 
ryki Glikamanów i składających się z 
mesli oszacowanych na sumę zł. 15 0. 

Łódź, dma © lipca 1942 r. 

Komornik É, BOKUCZY Cki 
MM 


Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Ząłoszenia adresować do 
administracji „Ilustr, Dzien. 


Łódzki” pod lit. „K. H.“ 


AGGJJGSGJGJJ 


Dziś! 


Przedziwne 


1 wiersz milim. 
wyraz, naimniejsze zł 


Za wiersz milimetrowy 1 
„jr. za tekstem i komunika 


DO ODNAJĘCIAĄ, 


Związek Drukarzy, Nawrot X 20, 


—— 


+*+22t+% Krajowa 
-—"Centrala Łóżek 


Piotrkowska Mr. 66, 
w podwórzu 
oleca: Łóżka żelazńe i 
dzieci nne, wózki sporto- 
we, lożka polowe, mà- 
terace, ta pczany, kozełt= 
zam |, leżak! | rowery dzie 

cinne. 


Przyjmuję wszelkie repe- 
racje po cenach fabrycz- 
nych. 


ZAKŁAD MALARSKI 
M. Marcinkowski 


Lódź, Al. Unji 16 m. 48 
(Polesie Konst.) 


Pracownia: Kilińskiego 10. 


Przyjmuje : wszelkie roboty w za- 

kres malarstwa wchodzące od na'- 

wykwintniejszych do najskromniej- 
szych. 


Doktór 


Fabr. 


Wykonywa zamk zatrzaski, klamki 


$uwy, narożniki ! t, o, od 


wych budowli, 
32000020 


Najtanipj nabyć 
można 


Teleton 158-3. 
Specjalność: >» 


detaliczna sprzedaż zelówsk trwałych na wodę. 


Lipcowy zeszyt 
paryskiego 
urnalu mód 


„PARIS 
MODE‘ 


Do nabycia w administracji 


p„llustrowanego 
Dziennika Łódzkiego” 
w cenie po zł.2 
|UL. PIOTRKOWSKA Nr. 36. 


REICH E R Udzielam lekcji 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 23. 
Fel. 201-93. 

Przyjmuje od 8—11 ravo iod 5—8 

w. w niedziele i święta od 9—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznłe. . 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: nl, Wólczańska Ni 139, 
Jewa ofic. m. 16, 


EZ = — — 
Film o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie p. t. 


Niny Pietrowny 


Dramat na tle ptomlennego splotu uczuć kusząco 
arskiego porucznika gw 


kłamstwo 


W rolach głównych: 
Frank LEDERER i 


drobne 


ardji cesarskiej. 


—— 
Warwick WARD. 


MU 


25 gr. zwyczajne za 


acja nie odpówiada, 
ego ogłoszenia 


Dziś! 


o 


ponętnej kurtyzany i 


igr.. za 
najs 
bruce 


Miesięcznie w Łodzi zł. 
lub 


—— 
— 


€363702090233038909 000000000000000300002 
Fabryka okuć budowlanych 


B-cia SUWALSCY 


wł. Ant. SUWALSKI 
i Biuro: Łódź, uł. Golca 9. Tel, 209-52, 


mosiądzu ! czerwonego metalu, paskwle, zawiąśy, za- 
najskromniejszych do naj- 
ozd bnłejszych i przyjmue kompletne 


Dojazd tramwajem Zgierskim do luljanowskiej 


— $ZEWCY 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — "AI, KOŚCIUSZKI 22. 


Wydawca Prasowa Spółka Wydawniczą 


i zdopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Poozątek seansów codziennie o godz. 48] po poł, w soboty, o godz. 2-ej po pol, niedziele i świeta o gdz 
Na |-szy seams wszystkie miejsca po 50 gr. ' 


OGŁOSZENIA 
OROBNE 


otrzebny wożny 

z kaucją 2500 
zl, Pensja 150 zh 
miesięcznie, mie- 
szkanie, opał,świa 
tło, Oferty kiero» 
wać do administra 
cji „li, Dziennika 
Łódzkiego* sub 
„Głmnazium*, 


Biżuterję 


żegarki na raty, ce 
ny gotówkowe po 
leca „Preciosa“, 
Piotrkowska 125 
w podwórzu. 
nuczycte! języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych Zgłoszenia 
sub „A Z“ redakoja 
„Dziennika Łódz- 
kiego. 


żelazne kute, x 


kucia do no- 


w każdey 
ilości 


z 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 


L. MISZCZAKA 


A ul. 11 Listopada Nr. 53 
Przyjmuję wszelkie obstalunki 


6 i reperacje w zakres stolarstwa 


i tapicerstwa, wchodzące po 

cenach b. przystępnych i na do- 

X godnych warunkach. )( 
WAGA! Gotowe meble na składzie 


=>. 


POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ 
POLSKI 


O POPRAWA Ae aa! uzy 


Następny program: 
MORALNOŚĆ PANI 
DULSKIEJ 
Początek seansów w dni powsz 


godz. 5- 50, 7,50 i 9.15. 
W soboty o g. 4, w niedziele 1 


święta o g. 5, 4 50, A, 7,30 i 0.15 

W soboty, niedziele i święta, passe 
partout nrócz urzędowych nieważna, 
UWAGA! Na pierwszy seans wszy* 


stkle miejsca po 55 gr. 


360, 4 odnoszeniem do d y . 
cji z. 460 — Prenumorat me >= NS" 


każdego miesiąca. 


przerwać możona tylko 1 go i 15 go 


—— 
oaza 


